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Pogoń - Lech 2:3

Kompleks
szczecińskiego

boiska przełamany
W rozegranym wczoraj w 

Szczecinie meczu piłkarskim o 
mistrzostwo I ligi Pogoń prze­
grała z Lechem 2:3 (0:1). Bram 
ki zdobyli: dla Pogoni — Wol­
ski w 64 min. i Majewski w 84 
min., dla Lecha — Okoński w 
23 min., Napierała w 58 min. z 
wolnego i Szpakowski w 80 
min. Sędziował F. Krawczyk z 
Katowic. Widzów ok. 7000.

POGOŃ: Długosz — Bartłomowicz 
(od 84 min Krasowski), Kozłowski, 
Majewski, Wawrowski — Mikulski 
(od 65 min. Szostakowski), Kasztę 
lan, Czepan — Krawczyk, Wolski, 
Kensy,

LECH: Mowlik — Barcrak, Szew 
czyk, Napierała, Justek — Szpa­
kowski, Kasalik, Grobelny (od 89
min. Rutkowski) Chojnacki,
Krakowski, Okoński (od 77 min. 
Milewski).

Lech odniósł zasłużone zwy­
cięstwo będąc drużyną lepszą 
od nerwowo i zbyt wolno gra­
jącej Pogoni. Podopieczni tre. 
nera Kopy przełamali więc 
kompleks szczecińskiego boi­
ska odnosząc na nim pierwsze 
od lat zwycięstwo. Trzeba jed 
nak dodać, że Pogoń obecnie 
je$t cieniem dawnej drużyny 
Wisi nad nią widmo degrada­
cji i dlatego jej poczynania ce 
chuie zbytnia nerwowość i nie. 
dokładność. Portowcy popełnia 
ją też kolosalne błędy w obro.

Dokończeni* na sir 6

Polscy siatkarze
pokonali Japonię

W pierwszym meczu finałowym 
rozgrywanego w Japonii Pucharu 
Świata, polscy siatkarze pokonali 
w Tokio reprezentację Japonii 3:2 
(15:17, 15:6, 15:11, 8:15, 15:12).

W drugim niedzielnym meczu 
finałowym zespół ZSRR zwyciężył 
Kubę 3:1 (14:16, 15:7, 15:2, 15:6).

Po bardzo zaciętej walce mi­
strzowie olimpijscy przegrali 
pierwszą partię z doskonale uspo 
sobionymi Japończykami. Od dru­
giego seta na boisko wszedł Gaw­
łowski, który dzięki wysiłkom le 
karza polskiej ekipy w czasie 
dwudniowej przerwy w rozgryw­
kach zdołał zaleczyć dość poważ­
ną kontuzję odniesioną w meczu 
półfinałowym. Dzięki doskonałej 
grze wszystkich zawodników Po­
lacy po ciężkiej pieciosetowei 

walce zdołali przeważyć na swą 
stronę szalę zwycięstwa. W de­
cydującym, piątym secie zasko­
czyli gospodarzy nagłą zmiana 
taktyki narzucając im swój styl 
gry i od stanu 8:1 w tej partii 
mieli jrż dość zdecydowaną prze­
wagę. (PAP)

„Złote kolce" 
dla Szewińskiej
i Kozakiewicza

W Warszawie odbyło się wręcze­
nie „Złotych kolców” — nagrody 
dla najlepszych polskich lekkoa­
tletów w roku 1977. Trofeum to 
zdobyli: wśród kobiet Irena Sze- 
wińska i wśród mężczyzn Włady­
sław Kozakiewicz. (PAP)

E. Dibbs wygrał 
iumśej w Oviedo

Turniej tenisowy Grand Prix 
w Oviedo zakończył się . zwycię­
stwem Amerykanina Eddie Dibb- 
sa. W finale Dibbs pokonał M^J sy 
kanina Raula Ramireza 6:*. 6:1.

PAP

Projekty planu i budżetu na 1978 r. • Ustawa o zmianie 

prawa górniczego • Interpelacje i zapytania poselskie

Obradował Sejm PRL

Rozpoczynająca’się 28 bm. 
wizyta I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka w Republice 
Włoskiej jest doniosłym wyda 
rżeniem w stosunkach między 
naszymi państwami oraz sta­
nowi istotne ogniwo w pogłę­
bianiu procesu bezpieczeństwa 
i współpracy w Europie. Nasze 
wzajemne stosunki mają bar­
dzo dawne tradycje przyjaźni i 
współpracy. Historia stworzyła 
liczne trwałe więzi między na­
szymi narodami. Od wieków 
rozległe i obopólnie pożytecz­
ne były nasze więzi kulturalne 
i naukowe. Słowa naszego hym­
nu narodowego wywodzą się ze 
wspólnej z ludem włoskim wal­
ki' o narodową niezależność.

Tradycyjne związki znamio­
nują w czasach nam współcze­
snych npwe treści, dążność do 
utrwalania i rozwijania obopól-

nie wzajemnie korzystnej zasa- 
dy pokojowego współistnienia i 
współpracy krajów o odmien­
nych systemach społeczno-poli­
tycznych. Przeszłość jest inspi­
racją do pomyślnego rozwija­
nia polsko-włoskich stosunków 
politycznych, gospodarczych i 
kulturalnych, przy czym mają 
one przede wszystkim na uwa­
dze dobro naszych narodów i 
sprawę umocnienia pokoju.

Polskę i Włochy łączy reali­
styczne spojrzenie na podsta­
wowe zagadnienia współczes­
nego świata, zwłaszcza jeśli 
chodzj o Europę, jej bezpieczeń 
stwo i pokojowy rozwój. Sta­
nowiska obydwu państw wobec 
wielu problemów międzynaro­
dowych są zbieżne lub zbliżo­
ne. Regularnie prowadzone 
konsultacje między minister- 

Dokończenie na str. 2
W minioną sobotę obrado­

wał Sejm PRL. Posiedzenie 
rozpoczęło się o godz. 10.

W ławach Rady Państwa —

tar Szkoły Podstawowej w
Wojsce (PZPR). Mandat w
okręgu wyborczym nr 56 w

Edward Gierek wraz z prze­
wodniczącym Rady Henry-
kiem Jabłońskim. W ławach
rządowych — członkowie gabi 
netu z prezesem Rady Mini­
strów — Piotrem Jaroszewi­
czem.

Obrady otworzył wicemar­
szałek Sejmu — Andrzej Wer 
błam.

Porządek dziienny rozszerzo 
ny został o punkt ..wybór u-
zapełniający do 
stwa”.

W pierwszym
rządku dziennego

Rady Pań-

punkcie po- 
Sejm podjął

uchwały w sprawie obsadze­
nia dwóch wygasłych manda­
tów poselskich. Mandat w o- 
kręgu wyborczym nr 21 w 
Bytomiu uzyskała Irena Si­
wiec — nauczycielka, dyrek-

Siedlcach otrzymała Małgo­
rzata Kuszaj — kierownik ko 
marki społeczno-samorządo- 
wej w WSS „Społem” — od­
dział w Łukowie (PZPR).

Sprawozdanie komisji man 
datowo-regulaminowej w tej 
sprawie przedstawił pos. Ed­
ward Zgłobidki (SD). Posłan­
ki złożyły ślubowanie posel­
skie.

Następnie Sejm jednomyśl­
nie powziął uchwałę w związ 
ku z orędziem władz najwyż­
szych ZSRR. Z wnioskiem w 
sprawie uchwały wystąpił 
Konwent Seniorów z inicjatywy 
Klubu Poselskiego PZPR.

Przedstawiając projekt tej 
uchwały wicemarszałek An­
drzej Werblan powiedział:

3 listopada br. Komitet Cen 
trałny KPZR, Rada Najwyż-

sza ZSRR oraz Rada Najwyż­
sza RFSRR na uroczystym 
wspólnym posiedzeniu uchwa 
liły orędzie do narodów, par­
lamentów i rządów wszyst­
kich krajów świata. Orędzie 
to zostało przekazane wła­
dzom najwyższym naszego 
kraju.

Jest to dokument o wielkiej 
randze, podjęty w historycz­
nej chwili, w 60-lecie Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej.

WYSTĄPIENIA WICEPRE­
MIERA — T. WRZASZCZYKA 
I MINISTRA — H. KISIELA ZA 
MIESZCZAMY NA STR. 3.

Poznaniak P. Milewski laureatem II nagrody

Radziecki skrzypek W. Brodski]
zwycięzcą VH Konkursu Wieniawskiego

Uchwala Sejmu PRL
Sejm PRL w imieniu narodu polskiego z wielką uwagą i u- 

znamem przyjmuje orędzie KC KPZR, Rady Najwyższej i Rady 
Ministrów ZSRR skierowane do narodów, parlamentów i rzą­
dów wszystkich krajów świata z okazji 60-lecia Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Październikowej. Sejm PRL wyraża so­
lidarność z treścią orędzia i pełne poparcie dla jego myśli 
przewodniej — zespolenia wszystkich ludzi dobrej woli we 
wszystkich krajach dla wielkiej sprawy pokoju, odprężenia i 
postępu społecznego.

Sejm PRL w pełni popiera wyrażone w orędziu stanowisko, 
że sprawą o nadrzędnej randze i pilności jest obecnie zaha­
mowanie forsowanego przez fsiły mi lit arys tyczne wyścigu 
zbrojeń, zakaz tworzenia nowych środków masowej zagłady, 
redukcja zbrojeń i sił zbrojnych, utorowanie drogi do pow­
szechnego i całkowitego rozbrojenia.

Sejm PRL z uznaniem wiła nowe inicjatywy rozbrojeniowe, z 
którymi wystąpił sekretarz generalny KC KPZR, przewodniczą­
cy Prezydium Rady Najwyższej ZSRR — Leonid Breżniew na 
jubileuszowym posiedzeniu KC KPZR, Rady Najwyższej ZSRR 
i Redy Najwyższej RFSRR. Realizacja tych inicjatyw oznaczać 
będzie dalszy, doniosły krok na drodze do umocnienia mię­
dzynarodowego bezpieczeństwa i pokoju.

Polska udziela pełnego poparcia propozycjom w sprawie 
zaprzestania przez wszystkie państwa produkcji breni jądro­
wej z jednoczesnym podjęciem zobowiązania stopniowej re­
dukcji zapasów tej broni aż do jej całkowitej likwidacji. Do­
niosłe znaczenie ma inicjatywa ogłoszenia moratorium na 
wybuchy jądrowe dla celów pokojowych wraz z równoczes­
nym zakazem wszystkich prób z bronią jądrową. Przyjęcie tej 
inicjatywy służyć będzie niezmiernie ważnej sprawie zapo-

W kolejnym punkcie po­
rządku obrad izbie przedsta­
wiono rządowy projekt Naro­
dowego Pldnu Społeczno-Gos 
podarczego na 1978 r. Omawia 
jąc ten projekt wicepremier
przewodniczący Komisji Piano 
wania przy Radzie Ministrów 
— Tadeusz Wrzaszczyk podkreś 
lił. iż główną cechą cha­
rakterystyczną nlanu jest 
jego zgodność ż uchwałą VII 
Zjazdu PZPR, zapewnienie 
wszechstronnego rozwoju gos­
podarki, nie tylko szybkiego 
wzrostu ilościowego, ale rów­
nież. postępu w jakości i nowo 
czesności produkcji.

Następnie projekt budżetu 
państwa na przyszły rok przed

Podjęcie uchwały posłowie 
przvjeli oklaskami.

(Tekst uchwały zamieszcza­
my obok).

Laureaci trzech pierwszych miejsc VII Międzynarodowego Kon­
kursu Skrzypcowego im. Henryka Wieniawskiego. Stoją od lewej: 
Michaił Wajman (Z$RR), Peter A. Zazofsky (USA), Wadim Brod­

ski} (ZSRR), Zachar Bion (ZSRR) i Piotr Milewski (Polska).
Fot. — H. Kamza

bieżenia rozprzestrzenianiu broni nuklearnej,
Polska przywiązywała zawsze szczególną wagę.

do czego 
Sejm upo-

ważnia rząd PRL do podjęcia wszelkich niezbędnych kroków 
na arenie międzynarodowej w celu skutecznego poparcia ini­
cjatyw przedstawionych przez Leonida Breżniewa.

Sejm oświadcza, że PRL tak jak dotychczas aktywnie 
działać będzie na rzecz rozwijania procesu odprężenia i uczy­
nienia go nieodwracalnym. Wespół z ZSRR i innymi państwa­
mi socjalistycznymi Polska Rzeczpospolita Ludowa będzie 
nadal kroczyć wytrwale drogą .pokoju, demokracji i socjalizmu.

PAP

P. Jaroszewicz
przyjął W. Fiodorowa

26 bm. prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął Wiktora Fiodorowa — mini 
stra przerobu ropy naftowej i 
przemysłu petrochemicznego 
ZSRR, przewodniczącego dele­
gacji radzieckiej na 47 posiedzę 
nie stałej komisji nafty i gazu 
RWPG, które odbyło się w 
Gdańsku.

W czasie spotkania omówio 
no ważniejsze problemy współ 
pracy, między przemysłem naf 
towym ZSRR i przemysłem 
chemicznym Polski. W rozmo­
wie wziął udział minister prze 
mysłu chemicznego — Henryk 
Konopacki.

Obecny był ambasador ZSRR 
w Polsce — Stanisław Piłoto-
wicz. (PAP)

stawił — w imieniu rządu 
minister finansów Henryk 
siei.

Izba odesłała projekty 
komisji sejmowych.

Następnie Sejm uchwalił

Ki

do

VII Między­
narodowy Kon 
kurs Skrzypco­
wy im. Hen­
ryka Wieniaw­
skiego prze­
szedł już do his 
torii. Zwieńczył 
go wczorajszy 
koncert laurea­

tów, na którym jedenastu zdo­
bywców głównych nagród iu-

stawę o zmianie prawa górni­
czego. Rządowy projekt usta­
wy przedstawił pos. Jan Leś 
(PZPR). Stwierdził c>n m. in., 
że aktualnie obowiązujące 
prawo górnicze uchwalone w 
r. 1953 zdało 24-1 etni egzamin. 
Rozwój górnictwa, jego nowe 
zadania spowodowały jednak 
konieczność daleko idących

na Dubiska oraz przewodniczą 
cy Komitetu Organizacyjnego 
VII Konkursu im. H. Wieniaw­
skiego, I wiceprezydent Pozna 
nia — Andrzej Wituski.

Wieczór ów transmitowany 
był przez Polskie Radio, a 
drugą część koncertu przeka­
zano za pośrednictwem tele­
wizji. Przed południem najlep 
si skrzypkowie wystąpili w 
Poznaniu dla młodzieży zrze-

wyróżnień zaprezentowało naj szonej w ruchu „Pro Sinfoni-
piękniejsze fragmenty konkur
sowych programów.

Na koncert do auli 
przybyli m. in. członek 
Politycznego KC PZPR,

UAM 
Biura 
wice-

ka”.

Po ^trwających blisko dwa 
tygodnie (od 14 bm.) trzy-

zmian w regulowaniu ora w-
nym tego tak ważnego dla 
gospodarki działu, dostosowa­
nia prawa górniczego do ak­
tualnej sytuacji i struktury 
państwa.

Główne kierunki projekto- 
wamych zmian dotyczą nastę­
pujących problemów:

[Dokończenie na sir. 2/

premier, minister kultury i sztu 
ki — Józef Tejchma, zastępca 
kierownika Wydziału Kultury 
KC PZPR — Eugeniusz Miel­
carek, przedstawiciele władz

etapowych zmaganiach na

partyjnych administracyj-
nych województwa poznań­
skiego i Poznania, repre­
zentanci środowisk twórczych, 
melomani z kraju i zagranicy, 
przedstawiciele placówek kon 
sularnych w Poznaniu.

Na początku koncertu nagro 
dy laureatom wręczyli: prze­
wodnicząca jury — prof. Ire-

estradzie audi Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza, w sobo­
tę przed północą zebrało się 
— na końcowym posiedzeniu 
— 18-osobowe międzynarodo­
we jury, by ustalić spośród 11 
finalistów laureatów kolej­
nych nagród, by przyznać mc 
dale i wyróżnienia oraz liczne 
trofea pozaregulaminowe. Przy 
pomnijmy, że każdy ze skrzyp 
ków oceniany był na podsta­
wie łącznej, średniej nety ze 
wszystkich etapów.

, Dokończenie na str. 2
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Delegacja radziecka w USA
Przebywająca w Stanach Zjed­

noczonych delegacja kierowni­
czych pracowników republikań­
skich i okręgowych organów wła­
dzy radzieckiej z prezesem Rady 
Ministrów Rosyjskiej Federacyjnej 
Socjalistycznej Republiki Radzie­
ckiej — M. Sołomiencewem na cze­
le, spotkała się w Los Angeles z. 
przedstawicielami władz admini­
stracyjnych oraz kół handlowo- 
przemysłowych stanu Kalifornia.

S. Todorow w Tanzanii
Premier Bułgarii — S. Todorow 

przebywał z oficjalną, przyjaciel­
ską wizytą w Tanzanii, w rozmo­
wach przeprowadzonych z prezy­
dentem Tanzanii — J. Nyerere, po­
za tematyką stosunków dwustron­
nych, wiele miejsca zajęły proble­
my południowej części kontynen­
tu afrykańskiego.

Narada uczonych
W Sofii zakończyła się X kon­

ferencja przedstawicieli akademii

nauk krajów socjalistycznych. Na 
czele delegacji Polskiej Akademii 
Nauk stał sekretarz naukowy a- 
kademii — prof. Jan Kaczmarek.

Przemówienie A. Sadata
Inicjatywa prezydenta Egiptu — 

A. Sadata przedstawiona w sobotę 
na forum parlamentu, której ce­
lem miało być zaproszenie do Ka­
iru wszystkich uczestników Kon­
ferencji Genewskiej, spotkała się 
— jak dotychczas — z pozytywnym 
przyjęciem jedynie w Izraelu. Po­
zostałe zainteresowane strony al-, 
bo zachowują całkowite milczenie 
albo odrzuciły propozycję.

ta; Munro oświadczył, że przyczy­
ną wydalenia jest napisany przez 
niego cykl artykułów na temat na 
ruszania praw człowieka w Chi­
nach.

Z okazji świąt narodowych

Depesze z Polski 
do Albanii i Mauretanii

Wydalenie dziennikarza
Jak poinformowały zachodnie

Dymisja w’ Grecji
Z Aten donoszą, że przywódca 

Unii Centrum Demokratycznego — 
Mawros ustąpił w sobotę ze sta­
nowiska przewodniczącego tej 
partii. Jak wiadomo, partia Maw- 
rosa poniosła porażkę w obecnych 
wyborach zdobywając tylko 12 
procent głosów, podczas. gdy w 
poprzednich wyborach , uzyskała 
20,5 procent i była główną partią 
opozycyjną w Grecji.

Z okazji święta narodowego 
Ludowej Socjalistycznej Repu 
bliki Albanii, Rada Państwa 
PRL przesłała do prezydium 
zgromadzenia ludowego Ludo­
wej Socjalistycznej Republiki 
Albanii depeszę z najlepszymi
życzeniami 
dla narodu

i pozdrowieniami 
albańskiego. (PAP)

☆

gencje prasowe, władze 
odmówiły przedłużenia 
łemu korespondentowi 
skiego dziennika „The

a-
chińskie 

wizy sta- 
kanadyj- 

Glob and
Mail” w Pekinie — R. Munro. Odmo 
wa przedłużenia wizy równoznacz 
na jest z wydaleniem koresponden

Tragiczny wypadek
Tragiczny wypadek wydarzył 

się w sobotę w odległości 100 km 
od Karaczi (Pakistan). Wskutek 
kolizji autobusu z ciężarówką, 16 
osób poniosło śmierć, a ponad 60 
zostało rannych. —?

Z okazji 
Islamskiej

święta narodowego 
Republiki Maureta

nii, przypadającego w dniu 28 
bm., przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński wy 
stosował depeszę gratulacyjną 
do prezydenta Republiki Moi 
tara Ould Daddaha. (PAP)



Str. 2 GŁOS WIELKOPOLSKI Poniedziałek 28 XI 1977

Podczas jednego z prze, 
słuchań VII Między­

narodowego Konkursu
Skrzypcowego im. Henryka 
Wieniawskiego garderobę 
dzielili artyści: francuski i 
bułgarski. Ten pierwszy 
zszedł właśnie z estrady, dru 
gi — przyaotowywał się do 
występu. Nim wszakże wy- 
mienili przyjazny gest: „po 
wodzenia”, pełen tempera­
mentu Francuz chciał coś 
niezwłocznie przekazać ru­
szającemu w konkursowe 
zmagania koledze. Ponieważ 
nie znali żadnego wspólnego 
języka, wiolinista znad Sek 
wany ujął w rękę instru­
ment i dwukrotnie zagrał 
mirę taktów. Osoby przypad 
kowo obserwujące owo zda 
rżenie nie bardzo zrazu ro­
zumiały o co chodzi; repre 
zentant Bułaarii skinął gło 
wą i podążył na estradę. 
Nawiasem, mówiąc obydwaj 
znaleźli się w kolejnym eta 
pie.

Scenka ta, nie zawierają 
aa przecie nic nadzwyczaj- 
neao, stanowiła newien sym 
boi. Zilustrowała bowiem 
orawde. że język sztuki 
iest uniwersalny* i nadrzę­
dni/ w stosunku do wszy­
stkich jeżyków świata. Pra 
wdę. której praktyczny wy 
miar obserwować można by 
ło przez dwa tygodnie poz 
nańskiego festiwalu mło­
dych skrzypków. Te serdecz 
ne spotkania młodzieży z od 
leałych nierzadko geograficz 
nie. kulturowo i ustrojowo 
naństw, te dyskusje prowa 
dzone — gdy zabrakło słów 
— przy pomocy iństrumen-
tów i nut. te 
tutaj więzy 
przyjaźnie...

Dla nas —

nawiązywane 
koleżeńskie,

poznaniaków,
wpisywany już na karty mu 
zycznej historii konkurs, na 
brał innego jeszcze wymia­
ru. Potwierdził raz jeszcze 
— co zgodnie (także na na ’ 
szych łamach) akcentowali 
wykonawcy, jurorzy i ob- 1 
serwatorzy — poznańską goś 
cinność i dobrą organizację, j 
A że przymioty owe szły 
tego roku w parze z wyso 
kim poziomem artystycznym 
konkursu, tym bardziej utr 
walił się on w czołówce po 
dobnych imprez o śminto-
wym znaczeniu. WIG

E. Gierek rozpoczyna wizytę we Włoszech
Dokończenie ze str. 

stwami spraw zagranicznych 
Polski i Włoch służą wzajem­
nie korzystnej współpracy oraz 
harmonizowaniu wysiłków na 
rzecz odprężenia w Europie

Oba nasze kraje opowiadają 
się za kontynuowaniem proce­
su odprężenia i nadania mu 
trwałego charakteru, za peł­
nym urzeczywistnieniem zasad 
zawartych w akcie końcowym 
KBWE w stosunkarh między 
państwami i narodami. Zarów­
no Polska jak i Włochy opo- 
wiedziąły się za uzupełnieniem 
środków odprężenia politycz­
nego środkami odprężenia mi­
litarnego i w tym kontekście 
przywiązują duże znaczenie do 
prowadzonych w Wiedniu roz­
mów w sprawie wzajemnych 
redukcji sił zbrojnych i zbro­
jeń w Euronie środkowej. Za­
równo w Warszawie, jak i w 
Rzymie istnieje przekonanie 
co do konieczności podjęcia 
efektywnych kroków mających

głębi dialog polsko-włoski na 
tematy, które znajdują się w 
centrum zainteresowania naro­
dów, które służą budowie wza­
jemnego zrozumienia i współ­
działania.

Pomyślnie rozwija się współ­
praca gospodarcza między na­
szymi krajami. Obopólne zna­
czenie ma realizacja obowiązu­
jącej lO-letmej umowy o współ 
pracy gospodarczej, przemysło­
wej, naukowej i technicznej. 
Dobre perspektywy pracy ma 
polsko-włoska komisja miesza­
na. W latach 1971—76 wartość 
wymiany towarowej wzrosła 
trzykrotnie i osiągnęła w ubie­
głym roku około 650 min dola­
rów. Istnieją bowiem poważne 
możliwości rozszerzenia współ­
pracy gospodarczej, zwłaszcza 
kooperacji przemysłowej, która 
jest szczególnie efektywną i 
wzajemnie użyteczną formą tej 
wsoółpracy.

Możliwości rozszerzenia ko- 
ooeracji — jak twierdzą specja-

na celu wstrzymanie wyścigu liści — istnieją nie tylko w 
zbrojeń, ułatwienie osiągnięcia przemyśle motoryzacyjnym, ale 
powszechnego i całkowitego roz-
brojenia. W stolicach obu 
państw niejednokrotnie ootwier 
dzono wagę jąka miałoby po-
rozumienie ZSRR USA o
ograniczeniu broni strategicz­
nej w budowie światowego po­
koju i bezoieczeńsitwa.

również w przemysłach: ener­
getycznym, metalurgicznym, 
okrętowym, tekstv1nym i rol­
no-spożywczym. Chodzi o zin­
tensyfikowanie i pogłębienie 
naszej współpracy gospodar­
czej, podniesienie jej na wyższy 
etap. Wszystko wskazuje na to,

Wizyta Edwarda Gierka po- że istnieje klimat do działania

na rzecz dalszego rozwoju 
wszechstronnej współpracy 
sprzyjającej obu narodom i bę­
dącej praktyczną wykładnią od 
prężenia i stosowania zasad 
aktu końcowego KBWE.

Te i inne zagadnienia bila- 
ter alne znajdą swoją należną 
rangę w rozmowach rzymskich 
na najwyższym szczeblu. Prze­
widuje się podpisanie porozu­
mienia o charakterze politycz­
nym i gospodarczym.

Zacieśniają się nasze kontak­
ty kulturalne, twórców i arty­
stów, zespołów artystycznych. 
Zorganizowaliśmy we Włoszech 
szereg imprez kulturalnych, 
które spotkały się z dużym 
uznaniem gospodarzy. Wzrasta 
wzajemny ruch turystyczny 
Istnieją warunki do dalszego 
rozszerzenia kontaktów między 
obu krajami.

Wizyta przywódcy narodu 
polskiego we Włoszech nada 
nowe impulsy rozwojowi na­
szych przyjaznych i równo­
prawnych stosunków. Niewąt­
pliwie pogłębi osadzona w hi­
storii wzajemną sympatię obu 
narodów, ich wkład w kształ­
towanie oblicza pokojowej Eu­
ropy. Wizyta ta leży w żywot­
nym interesie Polski i Włoch, 
w interesie Europy i utrwale­
nia pokoju. (PAP)

Z udziałem Teatru Nowego z Poznania

XIII Warszawskie Spotkania Teatralne
Warszawskie Spotkania Te­

atralne to doroczny przegląd 
najlepszych spektakli roku te­
atrów pozastołecznych. XIII 
WST odbywać się będą od 6 
do 17 grudnia br.

Na XIII WST wystąpią: Te­
atr Nowy z Łodzi („Tartuffe 
czyli obłudnik” Moliera w reż. 
B. Korzeniewskiego), • Teatr 
Nowy z Poznania („Letnicy” 
M. Gorkiego w reż. J. Nycza- 
ka; warto tu dodać, że po­
cząwszy od 1974 roku poznań­
ski Teatr Nowy występuje na 
kaźdvch kolejnych WST), Te­
atr Współczesny z Wrocławia 
(„Operetka” W. Gombrowicza

w reż. K. Brauna), Teatr Wy­
brzeże z Gdańska („Samuel 
Zborowski” J. Słowackiego w 
reż. S. Hebanowskiego), Teatr 
Dramatyczny z Elbląga („Bal­
lada łomżyńska” E. Brylla w 
reż. J. Grucy), Stary Teatr z 
Krakowa („Wesele” S. Wyspiań 
skiego w reż. J. Grzegorzew­
skiego).

Podczas Spotkań prezentowa 
ne będą także spektakle to­
warzyszące: „Opowieść sceni­
czna o Aleksandrze Bloku” A. 
Steina (Teatr Współczesny z 
Wrocławia, reż. K. Brauna) 
oraz „Nastazja Filipowna” F. 
Dostojewskiego (Stary Teatr z 
Krakowa, reż. A. Wajdy).

(bran)

35 rocznica, śmierci M. Nowotki

35 lat temu, 28 listopada 1942 r., na rogu ulicy Kolejowej i Przyo- 
kopowej w Warszawie, zamordowany został skrytobójczo pierwszy 
sekretarz Polskiej Partii Robotniczej, działacz SDKPiL o-raz Ko­
munistycznej Partii Polski, więzień obozów sanacyjnych, Marceli 
Nowotko. Całe jego życie związane było z ruchem robotniczym 

i działalnością rewolucyjną.

P. Milewski laureatem II nagrody Przysięgi w szkołach
Dokończenie ze str. 1

Emocjonująca chwila ogło­
szenia werdyktu jurorów nastą 
piła — w obecności' większości 
uczestników finału, festiwalo­
wych gości i obserwatorów, a 
także przedstawicieli prasy, ra 
dia i telewizji — w siedzibie 
Poznańskiego Towarzystwa Mu 
zycznego przy ud. Świętosław. 
skiej, około godziny pierwszej 
w nocy z soboty na niedzielę. 
Po krótkim wstępie przewodni 
czącej komisji konkursowej 
prof. Ireny Dubiskiej, wyniki 
odczytał — informując o pew­
nych zmianach w układzie i
liczbie nagród dyrektor

KRONIKA DNIA
25 LAT PRZEMYSŁU MEBLARSKIEGO

W sobotę odbyła się akademia z okazji XXV-lecia Zjednoczenia 
Przemysłu Meblarskiego w Poznaniu, które zrzesza 33 przedsiębior­
stwa skupiające 280 zakładów produkcyjnych.

W akademii uczestniczyli przedstawiciele KC PZPR, ministerst ». 
leśnictwa i przemysłu drzewnego, handlu wewnętrznego i usług oraz 
finansów, szkól wyższych, instytutów naukowych. Władze woje­
wódzkie reprezentowali m. in. sekretarz KW PZPR Czesław Gałgan 
oraz wicewojewoda poznański Bolesław Stachowiak.

Zasłużonym w pracy zawodowej i społecznej meblarzom wręczono 
liczne odznaczenia państwowe, resortowe, regionalne, związkowe i 
branżowe. Naczelnego dyrektora Zjednoczenia Henryka Królikow­
skiego udekorowano Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
a Krzyżami Kawalerskimi: Zdzisława Badziąga, Andrzeja Gołaszew­
skiego, Eligiusza Królaka, Tadeusza Pisarskiego, Zdzisława War- 
muza, Henryka Zuziaka, (gra)

Obradował Sejm PRL
Dokończenie ze str. 1

— wprowadzenia do prawa 
górniczego nowego dżiału: bu 
downictwa górniczego, norma 
jącego sprawy projektowa­
nia, utrzymania i likwidacji
wyrobisk górniczych 
obiektów budowlanych 
dów górniczych;

— wprowadzenia, z

oraz 
zaikła-

uwagi

PAŁAC KULTURY MA 15 LAT

na konieczność maksymalnej 
ochrony złóż i naturalnego 
środowiska, nowego działu: 
ochrona terenów górniczych.

W kolejnym punkcie po- 
rządtku obrad zgodnie z wnio 
skiem klubów poselskich: 
PZPR, ZSL i SD przedstawio­
nym orz oz przewodniczącego 
obradom wicemarszałka An­
drzeja Werblana — Sejm do-

Poznański Pałac Kultury, placówka upowszechniająca kulturę 
wśród dorosłych i dzieci podsumowała swoją działalność. W okresie 
piętnastu lat wypracowała nowatorskie metody przybliżenia kultury 
różnym środowiskom w mieście i na wsi. O dotychczasowych osiąg­
nięciach i zamierzeniach mówił dyrektor Jan Szajek w obecności 
pracowników i gości, którzy w minioną sobotę przybyli do Pałacu 
Kultury. Obecni byli m. in. sekretarz KW PZPR w Poznaniu — Jó­
zef Świtaj, wiceprezydent Poznania — Andrzej Wituski, dyrektor 
departamentu Ministerstwa Kultury i Sztuki — Włodzimierz San- 
decki. W uznaniu za dotychczasową pracę Pałac Kultury otrzymał 
odznakę Za Zasługi w Rozwoju Województwa Poznańskiego oraz 
Złotą Odznakę TPPR. Również pracownicy otrzymali odznaczenia 
resortowe i regionalne.

konał wyboru pos. Ja-na

Dzisiaj w Operze 
łacu Kultury, (bg)

Poznańskiej odbędzie się koncert zespołów Pa-

Szczepańskiego (bezo.) na sta j 
nowisko członka Rady Pań­
stwa.

Sejm wysłuchał nastęnnie 
odpowiedzi na interpelacje i 
zaoybatnie poselskie.

W ostatnim punkcie oorzad 
ku izba dokonała zmian w 
składzie komisji sejmowych.

Na tym posiedzenie Sejmu 
zostało zakończone. (PAD

PTM — Edmund Grabków®ki.
laureatem pierwszej nagro­

dy i złotego medalu został 
skrzypek j-adziecki Wadim 
Brodski). Dwie drugie nagro­
dy i medale srebrne przypadły 
poznaniakowi Piotrowi Milew 
skiemu i Michaiłowi Wejma­
nowi z ZSRR. Nagrody trzecie 
i medale brązowe otrzymali 
również ęx aeąuo — przedsta 
wiciel Związku Radzieckiego 
Zachar Bron i Stanów Zjedno 
czonych — Peter A. Zazofsky. 
Laureatami kolejnych nagród 
zostali: czwartej — Charles A. 
Linale — (Francja), piątej — 
Anna A. Wódka (Polska) i Hiro 
Kurosaki (Austria), szóstej — 
Kazuhiko Sawa (Japonia). Wy. 
różnienia uzyskali Japończycy 
— Asa Konishi i Keiko Mizu- 
no.

Ponadto przyznano kilkanaś 
cie nagród pozaregulamino- 
wych. (Ich wykaz opublikuje­
my w jutrzejszym wydaniu 
„Głosu”).

Tuż po ogłoszeniu wyników 
tegorocznego konkursu popro 
siliśmy o podzielenie się wra 
żeniami laureatów dwóch głów 
nych nagród. ,

Radość moja jest tak wielka, i tak 
niezwykła, że nie potrafię wyra­
zić jej jakimikolwiek słowami. 
Jestem po prostu szczęśliwy, bar­
dzo szczęśliwy. Kogo z najbliż­
szych powiadomię pierwszego? 
Usiądę chyba przy dwóch telefo­
nach i poproszę o równoczesne po 
łączenie mnie z pedagogiem — 
profesor Olgą Parchomienko i z 
żoną Miłą... Nagroda zdobyta w 
Poznaniu stanowi oczywiście naj­
większy mój sukces; wiem, że 
otwiera nowy rozdział w artysty­
cznej działalności. Jeszcze jedno: 
chciałbym podziękować poznań­
skiej publiczności, za wielką ser­
deczność, która pozwoliła mi za­
pomnieć o nerwach...

ALEKSANDER MILEWSKI, oj­
ciec 18-letniego Piotra (na kon­
kursie poznaniak grał na XlX-wie 
cznym instrumencie włoskim „Gio 
vanni Dolentz”): — Syn o tej Po­
rze śpi, ponieważ jutro czeka go 
wyczerpujący dzień, dwa ważne 
występy. O werdykcie jurorów do­
wie się rano. A my, rodzice? Cóż 
jesteśmy zadowoleni i wzruszeni. 
Rozumiemy, że sukces ten stano­
wi początek kolejnego etapu na 
artystycznej drodze Piotra. O tym 
jednak jak będzie ona przebiegała 
zadecyduje pani docent Jadwiga 
Kaliszewska.

24-letni MICHAIŁ WAJMAN: — 
Doczekałem się... równoupraw­
nienia w domu, zdobywając na­
grodę tego samego stopnia co i 
żona (Dina Joffie — laureatka II 
nagrody na IX Konkursie Chopi­
nowskim — dop. red.). Lecz mó­
wiąc poważnie — jestem z siebie

oficerskich Poznania
W Wyższej Szkole Oficer­

skiej Wojsk Pancernych im. 
Stefana Czarnieckiego oraz w 
Wyższej Szkole Oficerskiej 
Służb KwatermistrzowskiCh 
im. Mariana Buczka w Poz­
naniu odbyły s-ię wczoraj uro • 
czyste przysięgi podchorążych 
nowego rocznika. Zainauguro 
wały one doroczne Dni Pod­
chorążego. Po uroczystym ak­
cie żołnierskiego ślubowania, 
które przyjmowali komendan 
ci uczelni: w WSOWP — płk 
dypl. Władysław Łuikaszyk i 
w WSOSK — płk dypl. Piotr 
Przybyszewski, wysłuchano o- 
kolicznościowych iprzemówień, 
a następnie odbyły się defila 
dy. (o)

Konkurs studenckiej 
piosenki kabaretowej
W Ośrodku Kultury Studenckiej 

„Od Nowa” w Poznaniu odbył się 
I Ogólnopolski Konkurs Piosenki 
Kabaretowej, w którym zespoły i 
soliści z różnych ośrodków aka-

Środowiskowa KONFERENCJA STUDENTÓW PRACUJĄCYCH
Główne problemy nurtujące środowisko studentów pracujących,

formy poprawy warunków studiowania i sposoby pełniejszej pomo­
cy zakładów pracy dla tej części akademickiej społeczności były 
przedmiotem I Międzyuczelnianej Konferencji Studentów Pracują­
cych szkół wyższych Poznania, która odbyła się w minioną sobotę 
w poznańskiej Akademii Ekonomicznej. Podczas debaty, z udziałem 
m. in. przedstawicieli Wojewódzkiej Rady Związków Zawodowych, 
ustalono nowe formy współpracy Związku Socjalistycznej Młodzieży 
Polskiej i Socjalistycznego Związku Studentów Polskich pomocne 
studentom pracującym. Powołano również Wojewódzką Radę Stu­
dentów Pracujących złożoną z reprezentantów władz województwa 
poznańskiego i miasta, WRZZ i ZW SZSP. Jej przewodniczącym zo­
stał członek Prezydium ZW SZSP, pracownik Zakładów „H. Cegiel­
ski” — Wiesław Cegiełka. (w:g)

„Koziołki*1
LOSOWANIE I 
6, 19, 20, 23, 26
LOSOWANIE II
8. 31, 33, 34. 49

Końcówka band. 39258

,,Toto-lotek"
LOSOWANIE I 

9, 12, 17, 27, 29, 43 (22)
LOSOWANIE II

15. 25, 26. 28. 37, 41
Końcówka band. 7192

WAINEM BRGDSKTJ (lat 27, grał 
na skrzypcach „Stradivarius”) —

ony
• W Jedrzychowicach (woje­

wództwo leszczyńskie) wnadł w 
poślizg i najechał na dwóch pie­
szych samochód marki „Wart­
burg”. Zarówno oni, jak też kie­
rowca samochodu i pasażer, od­
nieśli obrażenia.
• Na ul. Poznańskiej w Gnieź­

nie doznał wstrząsu mózgu i in- 
nych obrażeń mężczyzna, który 
został potrącony przez „Fiata 

12Sp”. Zawiniła nieostrożnie jadą- 
ca samochodem.

O Na ul. Śremskiej w Mosinie 
odniósł obrażenia mężczyzna, któ­
ry został potrącony na przejściu 
dla pieszych przez samochód mar 
ki „Warszawa”, (b)

zadowolony, 
oczekiwałem 
feum w tym 
konkursie.

Przyznaję, iż nie 
♦bk wysokiego tro- 
trudnym i słynnym

demickich zaprezentowali 
kwalifikowanych do finału 
rów. Sukces odniósł Jacek 
marski z Warszawy, autor

utwo- 
Kacz- 
piose-

Wiceprzewodniczący jury, a 
zarazem laureat Konkursu im 
H. Wieniawskiego sprzed 25 
dat. słynny wirtuoz radziecki 
Igor Ojstrach pi-zyjęty został 
przez kierownictwo KW PZPR 
w Poznaniu. Podczas spotkania 
wybitnego artystę wyróżniono 
Odznaką Honorową Miasta 
Poznania, (wig)

„Państwo Uijanoff 
przybyli do Krakowa...'1

Na scenie „forum” Teatru 
Starego im. H. Modrzejewskiej 
w Krakowie odbyła się 26 bm. 
polska prapremiera drugiej 
części tryptyku Henryka Czar 
neckiego o Leninie pn. „Pań­
stwo Uljanoff przybyli do Kra
kowa, Sztukę wystawiono
według scenariunsza H. Czar­
neckiego 1 reżysera widowiska 
— Jerzego Swięcha.

PAP

nek „Kosmonauci” (I nagroda) i 
„Przedszkole” (III nagroda). II na 
grodę zdobył Stanisław Klawe z 
warszawskiego klubu „Riwiera- 
Remont” za piosenkę „Gaście świa 
tła”. Jury pod przewodnictwem 
Zenona Laskowika przyznało też 
dwie nagrody specjalne oraz wy­
typowało piosenki do koncertu 
laureatów, który odbył się wczo­
raj w studenckim kinie „Kosmos”.

(kos)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz Insty­

tutu Meteorologii i Gosnodarki 
Wodnej przewiduje w WteUcopol- 
sce zachmurzenie duże z większy­
mi przejaśnieniami i rozoogodze- 
niami. Okresami opady deszczu i 
deszczu ze śniegiem.

Temperatura minimalna —3 sto­
pnie, maksymalna 3 stopnie. Wia­
try umiarkowane i dość silne od 
5 do 10 m na sekundę, okresami 
bardzo silne północne.

Wczoraj o godz. 16 zanotowano 
następujące temperatury: w Poz­
naniu 2 stopnie, w Kaliszu 3 sto- 
nnie, w Koninie 2 stonnie, w Lesz­
nie 3 stonnie, w Pile 1 stopień; 
ciśnienie 751,4 mm.

Dzlsłelszu serwis Iniormocyjny 
opracował Plołr Borowicz.

„GŁOS WIELKOPOLSKI'1 — DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA — RUCH"! POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19.
Adres pocztowy: skrytka rw 1074 60-959 Poznań.
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Główne cele i zadania propo 
kowanego planu zapewniają 
Ciągłość strategii społeczno-gos 
podarczego rozwoju kraju, wy 
tyczonej w uchwałach VI i VII 
Zjazdu partii oraz dostosowa­
nie działania d>o aktualnej i 
przewidywanej sytuacji gospo­
darczej.

Główną cechą charaktery, 
styczną projektu planu jest to, 
że zapewnia on wszechstronny 
rozwój gospodarki narodowej 
znajdujący odbicie w założo­
nym wzroście dochodu narodo 
weg© o około 5,5 procent. Zało 
żenią planu zapewniają przy 
tym nie tylko szybki wzrost ilo 
ściowy, ale również postęp w 
jakości produkcji i nowoczes­
ności naszej gospodarki.

Wzrost gospodarczy tworzy 
nam materialną podstawę rea­
lizacji celów społecznych, a 
wśród nich dalszego wzrostu 
płac i dochodów realnych lud­
ności. Plan zapewnia pełną 
realizację podjętych w roku 
bieżącym decyzji o ogromnym 
znaczeniu społecznym, jak pod 
wyżka najniższych płac, rent 
i emerytur oraz wprowadzę* 
nie emerytur i rent dla rolni­
ków. Tworzymy też warunki 
rozwoju oświaty, kultury, 
ochrony zdrowia, turystyki i 
innych dziedzin działalności 
zaspokajających socjalne i kul 
turalne potrzeby człowieka. 
Znajd uje'to syntetyczny wyraz 
we wzroście udziału spożycia 
w dochodzie narodowym do 
ponad 67 procent. Jednocześnie 
plan zapewnia poprawę zaopa 
trzenia rynku dzięki znaczne­
mu zwiększeniu dostaw towa­
rów i usług dla ludności.

Kolejną ważną cechą planu 
na rok przyszły jest zmniejszę 
nie obciążenia dochodu narodo 
wego inwestycjami przy jedno 
czesnych zmianach w struktu. 
rze programu inwestycyjnego. 
Polegają one na zapewnieniu 
priorytetu dla budownictwa 
mieszkaniowego, gospodarki 
żywnościowej i produkcji ryn­
kowej.

Plan zapewnia wysoki wzrost 
eksrporbu oraz racjonalizację 
Importu. Ma to zasadnicze zna 
czenie dla umocnienia sytuacji 
■płatniczej kraju.

Te główne charakterystyczne 
cechy planu przyszłego roku 
pozwalają stwierdzić. że umoc 
ni on równowagę gospodarczą 
kraju.

Najwyższą rangę wśród ce­
lów planu nadajemy sprawie 
poprawy sytuacji rynkowej. 
Punktem wyjścia dla określe­
nia rozmiarów dostaw towarów 
na rynek w roku przyszłym 
były założenia wzrostu przy­
chodów pieniężnych społeczep 
stwa.

Zakłada się. że zwiększą się 
one w porównaniu z rekiem 
bieżącym o 82 mld zł, to jest o 
6.6 procent. Wzrost dochodW 
pieniężnych obejmie wszystkie 
grupy społeczno - zawodowe — 
nracowników gospodarki uspo 
łecznionęj. emerytów i renci­
stów, rolników gospodarują, 
cych indywidualnie, pracowni 
ków rzemiosła.

Największą część tego przy- 
,rostu, bo przeszło jedną trze­
cią, przeznaczamy na zwięk.. 
szenie płac w gospodarce uspo

Dalszy wszechstronny rozwój kraju
istotą planu społeczno-gospodarczego na rok 1978

Skrót wystąpienia wicepremiera T. Wrzaszczyka w Sejmie

łecznionej. Przewidujemy 
wzrost średniej płacy nominał 
nej o 2.8 procent, a realnej o 
1,8 procent.

Prawie jedną trzecią przy­
rostu przychodów społeczeń­
stwa stanowić będą rosnące o 
22 procent wydatki państwa 
na świadczenia społeczne, w 
tym zwłaszcza emerytury i 
renty.

Wzrosną dochody ludności z 
tytułu zwiększenia wydatków 
i dotacji państwa na oświatę i 
wychowanie, kulturę i sztukę, 
ochronę zdrowia i opiekę spo­
łeczną, kulturę fizyczną i tu- 
rystykę, działalność socjalną 
zakładów pracy oraz z tytułu 
rosnącego udziału dopłat pań­
stwa do gospodarki mieszka, 
niowej.

Na te wszystkie cele w 1978 
roku wydatkujemy z budżetu 
państwa około 140 mld zł, a 
łącznie ze świadczeniami z za­
kładowych funduszy socjal­
nych — około 153 mld zł.

Odpłatność ludności za św;ad 
czenia we wszystkich wymie­
nionych dziedzinach łącznie 
stanowi jedynie jedną czwartą 
pełnego kosztu tych świadczeń.

Biorąc pod uwagę wszystkie 
źródła dochodów społeczeń­
stwa, w planie zakłada się, że 
w przeliczeniu na 1 mieszkań 
ca w 1978 r. dochody realne 
wzrosną o około 4 procent. 
Oznacza to, że w roku przy­
szłym tempo wzrostu tych do­
chodów będzie zbliżone do 
osiąganego W roku bieżącym.

W celu zmniejszenia rozpię­
tości między wzrostem płac no 
minalnych i realnych, rząd za 
mierzą prowadzić politykę 
ograniczania ruchu cen. Jed­
nym z instrumentów tej poli­
tyki będzie eliminowanie nie. 
zasłużonych korzyści uzyski­
wanych niekiedy przez jedno­
stki gospodarcze wbrew zasa. 
dom systemu ekonomiczno . fi 
nansowego — nie w drodze 
zwiększenia rozmiarów produk 
cii i poprawy, jej efektywno­
ści, lecz w wyniku nieuzasad­
nionego ruchu cen.

Taka polityka wymagać bę­
dzie ze strony państwa znacz­
nie zwiększonego wysiłku. Prze 
widuje się. że łączna suma sub 
wencja państwowych do całej 
gospodarki żywnościowej, 
zwiększy sję w roku 1978 d-o 
blisko 27-0 mld zł, wr tym bez­
pośrednie dopłaty do cen żyw 
nośoi — do około 126 mld zł-

Zakłada się wysokie tęmno 
wzrostu dostaw mebli i arty­
kułów wyposażenia miesz­
kań. elektromechanicznego 
sprzętu gospodarstwa domowe 
go, sprzętu elektronicznego 
powszechnego użytku oraz wv 
robów ze szkła i ceramiki szła 
ebetnej.

Szpzegó-lny nacisk kładzie 

s<ię na zapewnienie wzrostu i 
ciągłości dostaw towarów tzw. 
standardowych, służących po­
trzebom wszystkich grup spo­
łecznych, zwłaszcza tych naj­
liczniejszych. Będziemy nato- 
miaet eliminować pojawiające 
się przypadki dawania priory­
tetu towarom służącym kon. 
sumpcji wystawnej, niezgod­
nej z socjalistycznymi wzorca­
mi spożycia.

W planie na rok 1978 dużo 
uwagi poświęcono problema­
tyce usług dla ludności. Zakła 
da się szczególnie wysokie 
tempo rozwoju tych rodzajów 
usług, na które występuje duży 
popyt, a więc m. in. usług prze 
myślowych, które wzrosną o 
20 procent, w tym usług moto 
ryzacyjnych — o 30 procent, a‘ 
także usług naprawy sprzętu 
radio-telewizyjnego i sprzętu 
gospodarstwa domowego. Wy. 
sokie tempo wzrostu osiągną 
również usługi budowlane.

Zasługującym na szczególne 
podkreślenie elementem planu 
jest dwukrotnie większe niż w 
latach ubiegłych ubezpieczenie 
towarowe w wysokości około 
40 mld zł. tworzone narastają­
co w ciągu całego 1978 r. oraz 
poważny przyrost rezerw i za­
pasów w handlu. Plan tworzy 
więc dobre przesłanki dla stop 
niowej poprawy sytuacji ryn­
kowej. Nie oznacza to jednak, 
że gwarantuje on samoczynne 
osiągnięcie dobrego, w pełni 
zrównoważonego rynku. W tym 
celu potrzebne będzie konsek­
wentne kontynuowanie tej po. 
liityfci oraz popieranie tenden­
cji do oszczędzania. Trzeba też 
pamiętać, że zaspokojenie po­
pytu na niektóre towary wy­
maga dłuższego czasu i znacz, 
niejszego»wzrostu prod ukcji.

Biorąc pod uwagę istniejące 
potrzeby, uznano za celowe, 
przy pełnym zagospodarowa­
niu przyrostu zasobów pracy, 
skierować do pracy nakładczej 
i ajencyjnej, do rzemiosła oraz 
innych usług indywidualnych 
łącznie bEsko 100 000 osób oraz 
około 60—70 000 osób do rol­
nictwa. Zatrudnienie w gospo­
darce uspołeczni one i wzrośnie 
o około 50 000 osób, to jest 
mniej niż w róku bieżącym. 
Bodzie to możliwe dzięki przy 
jęciu w końcowej fazie prac 
nad planem dodatkowego pro­
gramu oszczędności w zatrud­
nieniu.

Kolejnym. głównvm celem 
planu na rok 1978 jest dalsza 
poprawa wyżywienia na’odn, 
uzyskiwana w wyniku rozwo­
ju rolnictwa i całej gospodarki 
żywnościowej. Za podstawowe 
zadania rolnictwa uważam v 
przezwyciężenie ujemnrch dla 
produkcji roślinnej sku’ków 
nadmiernych opadów w bieżą­
cym roku oraz utrwalenie po­

myślnych tendencji w rozwo­
ju hodowli.

W tym celu w projekcie pla 
nu przewiduje się znaczny 
wzrost dostaw pasz i nawo­
zów mineralnych oraz konsek 
wentne rozwijanie systemu po 
mocy kredytowej wspierającej 
zwiększanie produkcji.

Nakłady inwestycyjne na 
rozwój rolnictwa i przemysłu 
spożywczego znacznie wyprze­
dzają założenia p’anu 5-letnie- 
go. Szczególną uwagę w pro­
jekcie planu na 1978 rok zwra­
camy na dziedziny decydujące 
o dalszym rozwoju całego rol­
nictwa. Przewiduje się, że na­
kłady inwestycyjne na melio­
rację, zaopatrzenie wsi w wo­
dę oraz elektryfikację wzros­
ną w stosunku do roku bieżą­
cego o przeszło jedną szóstą.

Na rok przyszły zakładamy 
w planie wzrost oddawanych 
do użytku mieszkań, licząc we 
dług powierzchni, o przeszło 
10 procent w stosunku do re­
zultatów roku bieżącego. Jest 
to dynamika zgodna z założe­
niami planu pięcioletniego. W 
celu zdyscyplinowania —' zgo­
dnie z uchwałami VIII Plenum 
KC< PZPR — realizacji inwes­
tycji mieszkaniowych ustalo­
no, że za wykonane w roku 
bieżącym zostaną uznane bu­
dynki przyjęte przez komisje 
odbioru nie później niż do 
dnia 15 stycznia roku przyszłe­
go.

W skali kraju pomyślnie w 
zasadzie realizowany jest pro­
gram podstawowy. Natomiast 
zagrożony jest zarówno co do 
liczby mieszań, jak i ich po­
wierzchni program powiększo 
ny o zadania dodatkowe. Jed­
nocześnie następuje wzrost 
przeciętnej powierzchni budo­
wanych mieszkań, która za­
równo w roku ubiegłym, jak i 
bieżącym przekracza założenia 
planu średnio o 0.5 m kw.. co 
w skali całego kraju angażuje 
potencjał wykonawczy i matę 
riałowy odpowiadający pięciu 
tysiącom mieszkań.

W celu poprawy realizacji 
planu, w roku bieżącym doko­
nano przesunięcia do budow- 
nictwa mieszkaniowego części 
potencjału wykonawczego z 
budownictwa przemysłowego, 
zwiększono nakłady inwesty­
cyjne i środki płacowe oraz za­
pewniono pomoc zakładów pra 
cy w wykańczaniu części mie­
szkań. Wykonanie w całym 
pięcioleciu zarówno programu 
podstawowego, jak i zadań do­
datkowych wymagać bidzie w 
roku przyszłym dużej koncen­
tracji sił i środków.

Podejmując działania na 
rzecz realizacji pozostałych ce­
lów społecznych, założenia pla­
nu przewidują, w skali' wyni­
kającej z oceny istniejących 

systema­moźliwcóci, dąlszy,

tyczny rozwój oświaty, kultu­
ry, ochrony zdrowia, turystyki 
i innych dziedzin działalności 
zaspokajających socjalne i kul 
turalne potrzeby człowieka. Z 
dużą troską potraktowano w 
planie sprawy rozwoju środ­
ków masowego przekazu — 
prasy, radia i telewizji.

Szczególne miejsce w ca­
łości naszej współpracy z in­
nymi krajami zajmuje realiza­
cja kompleksowego programu 
dalszego pogłębiania socjalis­
tycznej integracji ekonomicz­
nej krajów’ RWPG. Podobnie 
jak w latach poprzednich wy­
jątkowo dużą ro’ę dla realiza­
cji naszych zamierzeń w roku 
przyszłym mieć będzie rozwój 
wymiany towarów i usług oraz 
współpraca gospodarcza i nau­
kowo-techniczna ze Związ­
kiem Radzieckim, naszym 
głównym partnerem gospodar­
czym.

Nadal pomyślnie i w sposób 
wzajemnie zrównoważony roz­
wijać się będą obroty towaro­
we i usługowe z naszymi po­
zostałymi' socjalistycznymi są­
siadami -A Czechosłowacją i 
Niemiecką Reoubliką Demokra 
tyczną, a także z innymi kra­
jami naszej wspólnoty.

- Wartość całego naszego eks­
portu powinna wzrosnąć w 
przyszłym roku o ponad 10 
procent, przy Wzroście impor­
tu o około 4 procent. Taki 
wzrost importu powinien za­
spokoić niezbędne potrzeby 
gospodarki narodowej, pod 
warunkiem dalszego postępu 
w racjonalnym wykorzystaniu 
importowanych surowców i 
materiałów oraz lepszej syn­
chronizacji zakupu maszyn i 
urządzeń z harmonogramami 
re^li^acji inwestycji. •

Należy mocno podkreślić 
fakt, że w trudnych warun­
kach roku bieżącego udało się 
przełamać tendencję pogarsza­
nia się salda handlu zagranicz­
nego i uzyskać jego poprawę 
o ponad 2 mld zł dew. Poz­
wala to założyć na rok przy­
szły kolejną Doprawę tego sal­
da o dalsze 2 mld zł dew. Jest 
to zadanie w pełni realne i 
przy umiejętnym wysiłku mo­
żliwe do przekroczenia.

Kolejnym problemem, są 
sprawy produkcji przemysło­
wej. Zadania jej wzrostu zos­
tały określone w planie na 6.8 
procent. Oznacza to, że war­
tość produkcji dziennej Hiczar 
dni robocze) osiągnie 10 mld 
zł. a wiec jedna trzecią więcej 
niż w roku 1975.

Pogłębienie manewru gospn 
darczego w sferze produkcji 
znajduje wyraz w tym, że 
przyrost produkcji na rynek i 
eksport będzie prawie o poło­
wę szybszy od przyrostu całej 
produkcji'. Natomiast zgodnie 
z przyjętym programem inwes 

tycyjnym, nie zwiększamy 
produkcji przeznaczonej na ten 
cel. Tempo wzrostu produkcji 
kooperacyjnej zostało określo­
ne na 7,5 procent czyli wy­
przedza tempo wzrostu całej 
produkcji.

Przekroczenie planu produk­
cji przemysłowej może nastę­
pować tylko w przypadkach, 
gdy rozwijana ona będzie przy 
wykorzystaniu surowców kra­
jowych oraz przy dostosowa­
niu asortymentu produkcji do 
popytu na rynku wewnę­
trznym bądź do zamówień za­
granicznych.

Oprócz ilościowego wzrostu 
produkcji szczególny nacisk 
kładziemy w planie na popra­
wę jej jakości. W roku bieżą­
cym rząd dokonał szerokiej o- 
ceny jakości produkcji i pod­
jął w tej dziedzinie szereg za­
leceń dla ministerstw, zjedno­
czeń i zakładów pracy. Decy­
zje te i przygotowywane dal­
sze zamierzenia, a w tym o- 
pracowywany projekt ustawy 
o jakości produkcji, powinny 
sprzyjać uzyskaniu odczuwal­
nej jej poprawy.

Charakteryzując plan inwes 
tycyjny na rok 1978 należy 
zwrócić' uwagę na cztery istot 
ne jego cechy: obniżenie u- 
działu inwestycji w dochodzie 
narodowym do podziału do o- 
koło 24 procent; dokonanie 
zmian struktury inwestowania 
w drodze dalszych konsekwen 
tnych przesunięć na cele naj­
pilniejsze społecznie i gospo­
darczo; zwiększenie roli wyso­
ko efektywnych inwestycji mo 
dernizacyjnych; istotne zada­
nia poprawy efektywności in­
westowania.

Zwiększając rolę planu w 
sterowaniu gospodarką naro­
dową i dyscyplinując jego rea­
lizację — zgodnie z uchwałą 
IX Plenum — zapewnimy 
większą stabilność planów, a 
dokonywane w ciągu roku ko­
rekty będą ograniczone do 
niezbędnego minimum.

Przedkładając Wysokiej Iz­
bie projekt planu na rok 1978 
należy stwierdzić, iż plan ten 
stanowi dalszy krok w reali­
zacji tych ogólnonarodowych 
celów, które wytyczvła Po’ska 
Zjednoczona Partia Robotnicza 
na swym VII Zjeździe. a 
które uchwaliła Wvsoka Izba 
w planie pięcioletnim.

Przemawiają za tym nastę­
pujące cechy tego planu:

Po pierwsze — jest to piań 
dalszego podnoszenia poziomu 
życia narodu, realizacji ambit­
nych zadań w polityce społe­
cznej i budownictwie miesz­
kaniowym ;

po drugie — jest to p1an po­
prawy sytuacji rynkowej, lep­
szych warunków zakupów, 
szybszego wzbogacania asorty 
men tu towarów i usług na 
rynku wewnętrznym;

i nieuchronnego podwyższania 
się kosztów ich wytwarzania.

Projekt budżetu przewiduje 
również dalsze zwiększenie (o 
1,5 mld zł) dopłat do kosztów 
wytwarzania niektórych nie- 
żywnościowych towarów ryn­
kowych oraz do usług. Zwięk 
sza się także o 1,4 mld zł śród 
ki na dofinansowanie gospo­
darki komunalnej i mieszka­
niowej. Ponadto ze środków 
budżetowych sfinansujemy u- 
mcirzenie kredytów na budów 
nictwo mieszkaniowe, powięk 
szając wydatki na ten cel z 
10,2 mld zł w bieżącym reku 
do 20,1 mld zł w przyszłym 
roku.

Poważnym zadaniem jest 
założenie zgromadzenia jesz­
cze większych niż dotychczas 
środków’ na ubezpieczenia spo 
łeczne, głównie na realizację 
przyspieszonego programu po­
prawy rent i emerytur oraz 
zasiłków rodzinnych i macie­

po trzecie — jest to plan ?k 
tywnego rozwoju gospodarki 
żywnościowej i unowocześnie­
nia rolnictwa;

po czwarte — jest to plan 
dalszego i wszechstronnego 
rozwoju gospodarki narodo- 
wei, stawiający nas wśród 
szybko rozwijających się kra­
jów. (PAP)

Projekt budżetu państwa na 
1978 r — stwierdził H. Kisiel 
— wyraża te tendencje i kie­
runki działania, które zmierza 
ją do dalszej poprawy mate­
rialnych i kulturalnych warun 
ków bytu naszych obywateli 
oraz wzmocnienia równowagi 
ekonomiczno-finansowej pań­
stwa.

W 1977 r budżet państwa 
zamkniemy korzystniejszymi re 
zultatami niż planowaliśmy, 
stwarzając tym samym dobry 
punkt wyjścia do wykonania za 
dań finansowych przewidzia­
nych na rok przyszły. Osiągnie 
my blisko 50 mld zł więcej do 
chodów niż planowaliśmy. Jest 
to przede wszystkim rezultat 
konsekwentnej realizacji poli­
tyki określonej w uchwałach 
V i VI Plenum KC PZPR, wy 
nik dobrej pracy wielu załóg 
przedsiębiorstw. Ponadplanowe 
dochody budżetowe umożliwia 
ją pokrycie nieprzewidzianych 
wydatków, a także zwiększe­
nie o wiele miliardów zł kredy 
tów bankowych. Część ponad 
planowych dochodów stanowić 
będzie nadwyżkę budżetową w 
wysokości około 7 mld zł, któ 
re zasilą środki rezerwowe 
przyszłego roku, przyczyniając 
się do dalszego umocnienia 
wnowagi finansowej państwa.

Projekt budżetu państwa na 
1978 r. — podkreślił dalej mó­
wca — po raz pierwszy prze-

kracza sumę jednego biliona 
złotych po stronie dochodów. 
Dochody cechują się poważ­
nym wzrostem, bo o blisko 8 
procent. W porównaniu z br. 
wydatki natomiast charaktery 
zuje przyrost umiarkowany, bo 
nieco poniżej 2 procent. W bu 
dżecie zagwarantowane są śro 
dki przede wszystkim na:-dal­
sze przyspieszenie rozwoju gos 
podarki żywnościowej, wyda­
tny rozwój produkcji rynkowej, 
przyspieszenie rozwoju budo­
wnictwa mieszkaniowego oraz 
na kontynuowanie szerokiego 
programu rozwoju ubezpieczeń 
społecznych.

I tak — około 270 mld zł, tj. 
prawie jedna trzecia wydatków 
budżetu państwa, będzie prze 
znaczona na dotacje dla gospo 
darki żywnościowej. Wzrastają 
one w przyszłym roku o około 
18,5 mld zł, a w tym wzrost o 
około 8,5 mld zł — to wydatki 
związane z utrzymaniem stabi 
lizacji cen podstawowych pro 
duktów żywnościowych w wa

Tegoroczne wyniki dobrym 
punktem wyjścia do realizacji nowych zadań 

Skrót sejmowego przemówienia Ministra Finansów I
runkach rosnącej ich produkcji rzyńskich. W.ydatki budżeto­

we na te cele przekroczą 44 
mld zł i będą o ponad 11 pro­
cent wyższe niż w 1977 r. 
Łącznie ze środkami pozabu­
dżetowymi na ubezpieczenia 
społeczne, zapewnia to. wypła 
tv świadczeń na rzecz ludno­
ści w granicach 100 mld zł.

Jeśli uzupełnić wspomniane 
wcześniej wydatki związane z 
rozwojem gospodarki żywno­
ściowej, po potrąceniu wydat­
ków inwestycyjnych w rolni­
ctwie, wydatki związane z do 
płatami do gospodarki miesz­
kaniowej. artykułów rynko­
wych i usług dla ludności o 
omówione przed chwilą wy­
datki na usługi socjalne i kul 
turalne oraz ubezpieczenia spo 
łeczne, to okażc się. że łącz­
nie przeznacza się na te cele 
ponad 480 mld zł.

Ze środków państwowych, 
v głównie z budżetu, przeznaczy 

my na finansowanie potrzeb 

spożycia indywidualnego i 
zbiorowego ponad 500 mld zł, 
a zatem około 25 000 zł rocz­
nie w przeliczeniu na 1 za­
trudnionego w gospodarce u- 
społeczinionej. w indywidual­
nym rolnictwie i rzemiośle.

Wytyczne IX Plenum par­
tii wskazują na konieczność 
takiego dostosowania kierun­
ków i metod finansowania, 
aby — osiągając cele społecz 
ne i gospodarcze — zmniej­
szać zarazem bieżące napięcia 
i trudności. Z tego punktu wi 
dzenia istotne znaczenie bę­
dzie miała realizacja docho­
dów budżetu państwa. Tempo 
ich wzrostu musi znacznie wy 
przedzać tempo wzrostu wy­
datków. Dlatego zakłada się. 
że dochody wziresna o około 
75 mld zł, to jest o ok. 8 pro 
cent. Decydująca ich część, 
bo 95 procent pochodzi z 
przedsiębiorstw uspołecznio­
nych. Dlatego rząd przewi­
dział szereg posunięć, zmierza 

jacych do poprawy gospodar­
ki finansowej przedsię­
biorstw. Poprawa efektywno­
ści gospodarowania urosła do 
rangi zadania strategicznego. 
Tylko przez obniżenie społecz 
nych kosztów produkcji i po­
prawę jakości naszej pracy, 
możemy polepszać svtuac;e 
rynkową i umacniać wartość 
polskiego pieniądza. Innej dro 
gi nie ma. Dlatego na rok 
1978 zakłada się mobilizujące 
zadania obniżki kosztów ma­
teriałowych w przemyśle o 
1,8 procent, w budownictwie 
o 0,8 orocent. w transporcie i 
łączności o 0,9 prccemt.

Projekt budżetu — stwier­
dził na zakończenie minister 
finansów — jest integralnie 
związany z działaniami podej 
mowanymi dla poprawy efek­
tywności gospodarowania, dys 
cypliny płacowej i działania­
mi zapewniającymi poważny 
wzrost dóbr konsumpcyjnych 
i usług. Projekt tego budżetu 
jest w pełni skoordynowany z 
projektem narodowego planu 
społeczno-gospodarczego i za 
pewnia niezbędne środki na 
sfinansowanie ambitnych za­
dań tego planu; odpowiada 
podstawowym treściom poli­
tyki społeczno-ekonomicznej, 
wynikającej z programu VII 
Zjazdu PZPR. (PAP)
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Poniedziałek Słońce: 7.36—15.45
Młodzież obejmuje patronat Osobiste świadectwo w kulturze

t TEATRY
NOWY (Galeria Nowa) — g. 19 

„Blanche”

K KUMA ~ 1
KDF MUZA — g. 9 s. zamkn., 

g. 12.30, „Rafferty i dziewczyny” 
(USA 15 1.), g. 15.30, 17.45 „Fałszy­
wy król” (ang. 15 1). g. 20 „Loka, 
tor” (fr. IB 1.1

APOLLO — g. 15, 17.30 „Asy 
przestworzy” (ang. 15 1.), g. 20 
„Maratończyk” (USA 18 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Transamerican-Express” 
(USA 15 1. — z listą dialogową)

GONG — g. 10, 12.15 „Kochaj al­
bo rzuć” (poi. b.o.), g. 14.30, 16 
„Tajemnica Tajgi” (radź, b.o.), g. 
18 „Znachor” (poi. 15 1.), g. 20 „Pro 
fesor Wilczur” (poi. 15 1.)
GRUNWALD — g. 16.30 „Ko- 

chaj albo rzuć” (poi. b.o.)
GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18 

„Świat dzikiego zachodu” (USA 
15 1.), g. 20 '„Prywatne życie Sher 
lock a Holmesa” (ang. b.o)

KOSMOS — g. 20 „Mistrz rewol 
weru” (USA 15 1.)

MALTA — g. 16, 18, 20 „Godzi­
ny grozy” (ang. 15 1.)

MINIATURKA — g. 15.30 „Strza 
ły Robin Hooda” (radź. 12 1.), g. 
17.30, 19.30 „Szlacheckie gniazdo” 
(radź, b.o.)

OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
„Szli żołnierze” (radź, b.o.) g. 20 
— s. zamkn.

OSIEDLE — g. 17, 19 „Pintea” 
(rum. 15 1.)

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
„Cenny depozyt” (fr. 12 1.)

TĘCZA — g. 15 „Z księgi kró. 
16w” (radź, b.o.), g. 17 —,s. zamkn. 
DKF „Hipolit”

WARTA — g. 10, 16, 18 „Pocałun 
ki z Hongkongu” (fr. 12 1.), g. 12. 
14, 20 „Szkarłatny pirat” (USA 
15 1.)

WILDA — g. 10, 12.30, 15, 18 
„Szał” (ang. 18 1.), g. 20.15 „Nie­
winne” (wł. 18 1.)

WRZOS (Luboń) — g. 16.30 „Po­
dróż kota w butach” (jap. b.o.)

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Kaukaz”

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka od g. 9 do zmroku

t nviu'RV
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7; laryngologia — cii. 
Mickiewicza 2.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: uL 
Chełmońskiego 20 — teł 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999

Podstacje: ul. Bukowa l, teL 
32-12-^61; Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24; ul Ugory, tel 205-431; 
ul. Kościuszki 103 tel. 544-55; Lu­
boń, tel. 120-399: Swarzędz, tel. 
369 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 988

Telefon Zaufania — 988 czynny 
ratą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują lekarz psychiatra wzgl 
psycholog. Porady prawne, głów 
nie z zakresu prawa rodzinnego 
opiekuńczego leczenia odwykowe­
go i chorób społecznych tel 522-51

Anteki tylko dvżurv nocne 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92. 
Dzierżyńskiego 349 Mickiewicza 22 
Kórnicka 24. Słowiańska, Starcłęc- 
ka I, Głogowska 107409. ul. Po­
wstańców Wlkp. 2 (całą dobę).

r~ ■abj.ii._t3
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy 

jaźni; 9.05 Dla kl. I i II (jęz. 
polski): „Andrzejki” — słuch.; 
9.25 Instrumenty ludowe narodów 
Związku Radzieckiego; 10.08 Tań 
ce z różnych epok; 10.30 Nieza­
pomniane stronice: ,.Czarne skrzy 
dla” — fragm. pow.; 10.40 .Zespół 
„Melodia” G. Garaniana; 11 Tu 
Radio Kierowców: 11.15 Górnik 
— express muzyczny; 11.30 Woka 
listyka bez słów; 12.25 Przeboje 
z małych płyt; 13.05 10 minut z 
zespołem „Krzak”; 13.15 Moda i 
piosenka; 13.35 Wieś tańczy i 
śpiewa; 14 Studio „Gama”; 14.20 
Stujdio Relaks; 14.25 Studio „Ga 
ma” c.d.; 15.05 Huta Katowice — 
ma głos; 15.10 Studio „Gama” 
C.d.; 16 Tu Jedynka; 17.30 Radio- 
kurier;18.33 Blaski i cienie mu­
zyki _,Jazz-rock”; 19.15 Ork. PR 
i TV w Poznaniu z udz. solistów: 
19.40 Scena i film; 20.05 Naukow 
ey — rolnikom: 20.35 — Koncert 
żvczeń; 21.15 Z archiwum jazzu; 
22.23 Gra F. Deodato; 22.30 Pro­
ponujemy i zapraszamy; 22.45 
Piosenki Z. Wodeckiego; 23.15 
Koncert wieczorny.

Wiadomości: 0.01. 1. 2, 3, 4, 5. 
8, 9, 10. 12.05, 15, 19, 20, 2L, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 My 77 — aud. Studio Mło­
dych; 9.40 Tu Radio Moskwa; 
10 „Wełna” — fragm. pow.; 10.20 
Jean Baptiste Lully — w 345 rocz 
nicę urodzin; 10.40 Sprawy rodzin 
ne; 11 I. Strawiński dyryguje 
swoimi utworami; 11.35 Postęp, 
dom, nowoczesność — porady 
praktyczne dla kobiet; 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Humo­

reski F. Karinthy; 12.45 „Śpie­
wamy i tańczymy” — magazyn 
PWM; 13.20 Kapele i zespoły z 
Czermna; 13.35 Ze wsi i o wsi;; 
13.50 Koncert z nagrań Chóru a 
capella PR i TV w Krakowie; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześ­
niej; 14.25 Muzyka Bacha; 15.30 
Studio Plus — program dla dziew 
cząt i chłopców: 16.10 Z estrad 
i scen operowych naszych sąsia 
dów; 16.40 Magazyn informacyj­
ny; 16.50 Radioexpress; 17 Rytmy 
ludowe Ameryki Południowej; 
17.20 Notatnik kulturalny; 17.30 
„Romantyczni bohaterowie histo 
rii” — Książę Józef Poniatowski; 
18 Sniew chóralny; 18.40 Aud. pt. 
„Stal na wagę... stali”; 19 B. 
Marcello: Concerto e-moll op. 1 
nr 2; 19.15 Ekonomia na co dzień; 
19.30 Wszystkie sonaty fortepian© 
we S. Prokofiewa; 20 Len — ro­
ślina opłacalna; 20.20 Opera w

nad budową zakładu WSK
Na lata 1977 — 79 przewi­

dziano w Poznaniu — jaik już 
informowaliśmy — budowę 
nowej filii mieleckiej Wy­
twórni Sprzętu KomiunŁkacvj 
nego. W dotychczasowej jej 
siedzibie przy ul. Rokietnic- 
kiej trudno już bowiem reali­
zować rosnące zadania. Budo 
wa nowego zakładu, którv wy 
rabiać ma rotacyjne pompy 
wtryskowe dla licencyjnych 
ciągników „Massey-Fergus- 
son — Perkins” zlecanych do 
produkcji „Ursusowi”, rozpocz- 
nie się za kilkanaście dni.

Równocześnie z wmurowa­
niem aktu erekcyjnego pod tę 
in westy c je, zlokalizo wa ną
przy ul. Obodrzyckiej, nastą­

Poznaniak laureatem 
konkursu „Rodowody"
Podczas Przeglądu Aktywności 

Kulturalnej Ludzi Pracy p.n. „Czło 
wiek — Praca — Twórczość”, Za­
rząd Główny Związku Zawodowe­
go Pracowników Poligrafii ogłosił 
konkurs fotograficzny pt. „Ro­
dowody”. Chodziło o pokazanie ta­
kich rodzin, których kilka poko­
leń pracuje obecnie w przemyśle 
poligraficznym.

T miejsce w tym ogólnooolskim 
konkursie uzyskał znany fotogra­
fik poznański — Zbigniew Grze- 
gorski. Odnalazł on w Poznaniu ro­
dzinę Komisarków, z której 16 osób 
pracuje dzisiaj w różnych przed­
siębiorstwach poligraficznych. Naj­
starszy rodu — p. Zenon jest pra­

W Galerii Nowej

Monodram
Hanny Kaliny

W poznańskiej Galerii No­
wej (ul. Dąbrowskiego 5) dzi­
siaj — w poniedziałek o godz. 
19 wystąpi aktorka poznańskie 
go Teatru Nowego Hanna Ku 
lina. Przedstawi ona mono­
dram „Blanche a1 bo Biały 
Gag” według Tennessee Wil- 
liamsa. (bran)

iOOPOIWtlffl
0 Przy ul. Grunwaldzkiej 76 

usycha kolejne, trzecie drzewo — 
sygnalizuje obserwator, pytając 
jednocześnie, czy nie można w 
te miejsca zasadzić młode drzew 
ka, by terenu tego nie pozba­
wiać zieleni?

Zarząd Zieleni Miejskiej po­
informował nas, że suche drzewo 
będzie usunięte i jesienią 1978 ro 
ku posadzone zostaną trzy młodć 
drzewka tego samego gatunku, 
czyli klony. (4206)

Po śmiertelnym wypadku

Kiedy bezpieczne przejście 
na ulicy Serbskiej?

Sobotnie wydanie „Głosu” przy­
niosło wiadomość o śmiertelnym 
wypadku na ulicach Poznania. Przy 
skrzyżowaniu ulic Serbskiej i Po- 
łabskiej potrącony został przez au­
tobus WPK 37-letni mężczyzna, któ­
ry wskutek odniesionych ran zmarł 
w drodze do szpitala. Po raz któ­
ryś w milicyjnych sprawozdaniach 
zapisano nazwę ul. Serbskiej.

Mieszkańcy położonych tam osi^d Ii 
Ii Kraju Rad i Zwycięstwa (na Wi­

przekroju — G. Donizetti: „Lu­
krecja Borgia”; 21.46 Public, mię 
dzynarodowa; 21.50 „Rodzinny tor 
przeszkód”; 22 Kolebki kultury — 
Indie, cz. II; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Jazz na dobranoc.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
11.30. 13.30, 18.30 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Przeboje 
bez słów gra zespół Chałturnik; 
8.30 o kto lubi; 9 „Tylko dla or­
łów” — ode. pow.; 9.10 Podobno 
są podobni G. Benson i S. Won 
der; 9.30 Nasz rok 77; 9.45 Utwo­
ry kameralne F. Schuberta; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Pepita; 
11 Zycie rodzinne — magazyn; 
11.30 Count Basie nie tylko z 
orkiestrą; 12.25 Za kierownicą; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Komisja” — ode. pow.; 14 ęii- 
strzowie batuty; 15.10 W kręgu 
jazzu; 15.30 Kwadrans akademic­
ki; 15.45 Fantazja elektryczna; 
16 Rozszyfrowujemy piosenki; 
16.20 Powracająca melodyjka; 16.45 
Nasz rok 77; 17.05 Muz. poczta
UKF; 17.40 Prosto z Polski; 18.05 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Ballady i roman 
se po rosyjsku; 19 Pow w wyd. 
dźw.: „Astronauci”; 19.35 Opera

pi objęcie nad nią patronatu 
przez młodzież z WSK. Koło 
ZSMP podpisze urnowe z 
głównym wykonawcą — Po­
znańskim Przedsiębiorstwem 
Budownictwa Przemysłowego 
nr 1 — na wykonanie wieiu 
robót. 90 członków koła część 
z nich zrealizuje w czynach 
społecznych, część — z orze- 
znaczeńiem zarobionych pie­
niędzy na Fundusz Akcji So­
cjalnej Młodzieży. Ogółem w 
patronacie chce się wypraco­
wać kilka milionów złotych.

Planuje się też włączenie w 
patronackie prace ZSMP- 
cwców z całego Grunwaldu.

(bop)’

cownikiem Spółdzielni „Karto- 
druk” w Poznaniu. Tę najliczniej­
szą rodzinę poligraficzną przedsta­
wia laureat na kilku zdjęciach w 
Poznańskim Domu Kultury Druka­
rza przy ul. Inżynierskiej, gdzie 
jednocześnie czynna jest wystawa 
indywidualna tegoż autora, opa­
trzona tytułem ..Przeciw wojnie”.

Ekspozycja składa się z 42 fo­
togramów podzielonych hh dwie 
części. Pierwsza z nich to doku- 
mentacia zniszczeń Poznania w 1915 
roku, druga stanowi refleksje na 
temat przeszłości i teraźniejszości 
naszego kram i narodu. W sumie 
— nokaz refleksyjny o znacznym 
ładunku treści i artyzmu w poszczę 
gólnych ujęciach, (c) 

Śpiewająca wystawa

Na poznańskiej giełdzie

Członkowie Polskiego Związku Hodowców Kanarków i Ptaków 
Egzotycznych „Canaria 02” w Poznaniu, zorganizował! wystawę 
z okazji 75-lec:a Związku. Odbyła się ona w salach Domu Kul­
tury „Ńa Skarpie” na Osiedlu Piastowskim, z udziałem 55 wys­
tawców, klórzy przedstawili 350 ptaków. Podziwiać można by'o 
rzadkie okazy papugi koziej (nie ma jej żadne ZOO), zsberki, 
itp. Najbadziej okazałe egzemplarze kanarków harcerskich wzię­
ły ponadto udział w konkursie o miano najlepszego śpie­

waka. (za)
Fot. — H. Kaima

nogradach) nie mają żadnego bez­
piecznego przejścia w kierunku 
pętli tramwajowej przy Serbskiej. 
W' jednym miejscu tego coraz bar­
dziej ruchliwego skrzyżowania z 
ul. Połabską niedawno -wymalowa­
no pasy, które miały ułatwić dro­
gę m. in. dzieciom z Osiedla Z-wy- 
cięstwa do szkoły na Osiedlu Przy­
jaźni i poukładano tam betonowe 
płytv. Te zaś. jak na urągowisko, 
bardziej służą ciężarowym samo­

— G. Rossini; „Weksel małżeń­
ski”; 19.50 „Tylko dla orłów” — 
ode. pow.; 20 „Dziewiczy kraj” — 
gra zespół Airto Moreiry; 20.10 
Konsonanse i dysonanse — mag. 
aktualności muz.; 20.50 60 minut 
na godzinę; 21.50 Gra Collegium 
Musicum; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — zespół Indexi; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 „Noc 
pierwszego śniegu” — wiersze poe 
łów radzieckich; 23.05 Czas relnk- 
su; 23,50 Śpiewa W. Warska.

Wiadomości: 5, 6 7, 8, 10.30,
12.05. 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
e>press; 10 Dla kl. V (historia): 
„Naszyjnik prababki” — słuch.; 
10.30 Gra pianista włoski M. Cam 
panelle; 11 Dla kl. I lić. (jęz. poi 
ski); „Co kto w czas uchwyci” 
— montaż literacki: 11.30 M. Rim 
ski-Korsakow — Scena w namio 
cie Śzemachańskiej Carycy z ope 
ry „Zloty Kogucik”; 12.Ó5 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 GicJda 
płyt; 13 Dla kl. VIII (wych. oby 
watelskie). Cykl: ,Kim będę”;
13.20 M. Weber — Introdukcja, te­
mat i wariacje na klarnet i for­
tepian; 13.30 Szkoła mistrzów;

13.50 Dla szkół średnich (wyci

Pełniła istnienia kultury to dzisiaj nie tyl­
ko dokonania twórcze, lecz i społeczna 
Obecność, ideowe zaangażowanie ludzi 

środowisk kiulturalnych.
Rola, ranga Poznania, jako jednego z.czo­

łowych ośrodków polskiej kultury jest pow­
szechnie znana. Ostatnio odbyły się tu: II 
Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza Ko­
mitetu Środowiskowego PZPR Kultury oraz 
walne zebranie sprawozdawczo-wyborcze Od­
działu Poznańskiego Stowarzyszenia Dzienna, 
kanzy Polskich.

Na obydwu zebraniach mówiono o istotnych 
sprawach działania społecznego. Na II Konferencji 
m. in. o wprowadzaniu najlepszych osiągnięć twór­
czych kultury w krwiobieg życia społecznego. 
O wspaniałych działaniach kulturowych regionu. 
O młodzieżowych ruchach upowszechniania sztuki 
— Pro Sinfonice, Pro Scenium, Pro Libris. O no­
wej funkcji poznańskich muzeów, gdy zgromadzo­
ne w nich skarby kultury stają się rzeczywistą 
własnością duchową szerokich rzesz. Poznańscy 
dziennikarze z kolei na swoim spotkaniu podkre­
ślali rolę opinii społecznej, rangę zaangażowania 
osobistego, odpowiedzialności społecznej za swe 
sądy.„

Te konferencje, a także owe organizowane 
w setkach klubów, bibliotek miast, miaste­
czek i wsi Wielkopolski spotkania i dyskusje 
odbywające się teraz w czasie trwania XI 
Dni Książki Społeczno-Politycznej „Człowiek 
— Świat — Polityka” — skłaniają do kilku 
refleksji ogólnych.

W numerze 46 pisma „Polityka” członek 
Biura Pclitycznego KC PZPR, wicepremier, 
minister kultury 1 sztuki Józef Tejchma za 
mieścił artykuł pt. „Kultura powiększa Pol­
skę”. Jest to rozwinięcie przemówienia wy­
głoszonego do tegorocznych laureatów — są 
wśród nich przedstawiciele Poznania — na­
gród Ministra Kultury i Sztuki. Józef Tejch.

I ma stwierdza m. in.:
i ...Można (...) zadać pytanie: jak wyglądałoby na- 
| sze życie bez odwiecznej, niezmordowanej pracy 

sztuki dającej przestrogę przed zwyciężeniem gor­
szej strony ludzkiej natury i społecznych ustro­
jów. Już w tym miejscu potwierdzamy nasze prze­
świadczenie, że socjalizm jest i zawsze może być 
optymalnym połączeniem wszvst>kich sił doskona­
lących nasze życie — sił politycznych i arty-

stycznych, robotniczych oraz intelektualnych, pań­
stwowych i społecznych”.

„Kultura poszerza Polskę”. Słowa te są is 
lotnym podkreśleniem ważności, rangi kultu­
ry w Polsce lat siedemdziesiątych. Podkreślę, 
nięm — posłannictwa społecznego kultury.

W sztuce istnieje takie określenie — dtzieło 
autorskie. Stwierdza to określenie, że dane 
dzieło przypisać można w pełni temu właś­
nie człowiekowi. Potwierdza to określenie 
tożsamość czyichś pasji, zamierzeń i marzeń 
— z upartą, udaną próbą ich realizacji. Po­
twierdza także — autentyczność, spójność 
człowieka. W tym co głosi, z tym co tworzy.

Ludzie o aktywnym stosunku do życia nie . 
uchylają się od konieczności opowiedzenia 
się. Od potrzeby — nazwania rzeczy po imie­
niu. W pełnym życia przebiegu dnia codzien­
nego — stale trzeba wybierać. W imię war­
tości, które się wyznaje. W imię przekonań, 
w które się wierzy.

W Polsce socjalistycznej zwielokrotnione są 
możliwości oddziaływania społecznego twórców. A 
nowe, jakże efektywne działania, takie jak „So­
jusz świata pracy z kulturą i sztuką” — przyno­
szą zaszczyt animatorom tych działań. Te wielkie 
rzesze czytelników gazet, książek, widzów teatral­
nych, słuchaczy koncertów, oglądających dzieła 
sztuki szukają nie - czczej zabawy formalnej — 
Chcą — także od twórców — odpowiedzi, jakie jest 
życie. Jakie są — jego naczelne wartości. Równo- 
tześnie także ten szeroki odbiorca dóbr kultury, 
a szczególnie młodzież — szuka korzeni swej świa­
domości narodowej.

Jesteśmy u progu roku 1978. roku 60-lecia 
Powstania Wielkopolskiego. To co nam histo­
ria ziemi ojczystej przekazała — wartością na 
dzisiaj czynić musimy. Wielkie to zadar/e 
kultury. Patriotyzm socjalistyczny, ideowość 
kultury dnia dzisiejszego — to świadome po­
tęgowanie przestrzeni duchowej Polaków. Ich 
nadziei, uniesień, zaangażowania w sprawy 
kraju.
- W tym właśnie miejscu naszej ojczystej 
historii jesteśmy. I obowiązkiem nas wszy­
stkich jest to miejsce — całym sobą okre­
ślać.

WŁODZIMIERZ BR A NIECKI

| Na Dębcu powstaje
I wielofunkcyjny pawilon

chodom pobliskiej budowy niż dzie 
ciom. Zresztą mieszkańcom Osied­
la Zwycięstwa nie urządzono na­
wet prowizorycznego chodnika, 
nic więc dziwnego, że chodzą po 
jezdni. I.epsze (?) to niż. brnąć po 
kolana w błocie. Kiedy cała prasa 
poznańska interweniowała w tej 
sprawie, Zarząd Dróg i Mostów 
przysłał odpowiedź, iż urządzi 
przejścia z obu wspomnianych o- 
siedli do przystanków tramwajo­
wych i autobusowych w trzecim 
kwartale. Jak widać dysponujemy 
różnymi kalendarzami, bo w ZDiM 
trzeci kwartał jeszcze się nie skoń­
czył.

Dodajmy, że przy skrzyżowaniu 
Serbskiej z Połabską stoi lampa. 
Inne są czynne, a ta od początku 
się nie świeci. Właśnie na skrzyżo­
waniu. Zastanawia to wyczekiwa­
nie. Na co? Na kolejny śmiertelny 
wypadek? (asik)

muz.): „Wielka piątka rosyjska”; 
14.25 „W Jezioranach”; 14.55 „Du 
sza morska” — fragm. książki L. 
Sobolewa; 15.15 Kronika ktUtural 
na; 15.30 Teatr PR: „Cyrano de 
Bergerac” — wg sztuki E. Ros- 
tanda; 16.05 Muzyka radziecka na 
festiwalach „Warszawskiej Je­
sieni”; 16.25 Radiowo-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Biolo 
gia sem. 1: „Znaczenie gospodar 
cze i społeczne lasu”; 16.40 Z taś­
moteki spikera; 16.50 Radio- 
express; 17 Poniedzielne remanen 
ty sportowe; 17.05 Z taśmoteki 
spikera; 17.15 Rep. dżw. M. No­
wakowskiego; 17.30 Z taśmoteki 
spikera; 17.40 Aud. dla młodzie­
ży; 17.55 Podwieczorek przy mu 
zyce; 18.25 Jęz. niemiecki; 18.10 
Rozmowy o książkach; 19 O zdro 
wie człowieka — Papierosy a cią 
ża; 19.15 Jęz. rosyjski; 19.30 Re­
wia jazzu tradycyjnego (stereo 
ogólnop.); 20.20 Odtworzenie kon­
certu Chóru i Ork. Symf. Radia 
Bawarskiego w Monachium (ste­
reo ogólnop.); 21.50 Międzynar. 
Trybuna Kompozytorów — „Pa­
ryż 1977”; 22.15 Tygodniowy prze 
gląd audycji oświatowych i po-

i. pularno-naukowych; 22.35 Prasa

W rejonie ul. Racj analiza to 
rów, w pobliżu ul. Dzierżyń­
skiego od ubiegłego roku pcw 
staje piętrowy pawilon.

Mieścić się w nim będą m. 
in. sklepy — meblowy, odzie- 
żowo-galanteryjny. Fot o-O p- 
tyka, ośrodek „Praktyczna Pa 
ni”, zakład fotograficzny, ka-

Niewielki wybór samochodów
Brzydka pogada mocno przerzedziła grono wystawiających 

wczoraj na sprzedaż samochody na giełdzie w Poznaniu. 
Plac przy ul. Bema świecił przed południem pustkami, a i 
amatorów nabycia używanych pojazdów nie było za wielu, 
co roku zresztą o tej porze zmniejsza się ruch na poznań­
skiej giełdzie, bo mało kto chce kupić samochód czy moto­
cykl przed nadejściem zimy.

Dominowały znów wczoraj (to już tradycja) „Fiaty” i „Sy­
reny”, ale była to. skromna oferta. Podobnie było z samo­
chodami innych marek; niektórych dostrzegliśmy pojedyn­
cze egzemplarze. A oto wyrywkowe notowania.

Z „Fiatów” 125p najwięcej pochodziło z ostatnich 2 — 3 
lat. Wozy z silnikiem 1 300 ccm nabyć można było za: 
144 000 zł (1973), 155 006 i 160 000 zł (1975), 165 000 zł (1974) i 
173 000 zł (1975). Samochód z silnikiem 1 500 ccm oferowano 
za 200 000 zł (1976) i 223 000 zł (1975). Nie zauważyliśmy ani 
jednego małego „Fiata”!

Rozpiętość cen „Syren” — znaczna. Od 31 000 zł za model 
„103” (1965)', poprzez 48 000 zł za „104” (1967, 1969) do 83 000 
zł za „105” (1974). „Warszawę” 223 K chciano sprzedać za 
67 000 zł (1970), a „224” — za 76 000 zł (1970).

Dostrzegliśmy trzy „Zastavy”, oferowane za 50 000 zł 
(1957), 61 000 zł (1965) i 82 006 zł (1967). „Trabanty” kosztowa­
ły: 45 000 zł (1963), 78 000 zł (1972) i 95 000 zł (1971). „Skodę’ 
1000 MB oszacowano na 103 000 zł (1969), a „Dacię” — na 
170 00p zł (1975). (bop)

polska — dyskusja; 22.55 Gra 
Et roi Garner.

Wiadomości: 12, 16.

K TELESN8I1A }
PROGRAM I: 12.45 — R-TVSS. 

Język polski (sem. 3, 1. 34) — „Li­
ryka okresu pozytywizmu”; 13.25 
— R-TVSS. Fizyka (sem. 3, I. 29) — 
„Fale elektryczne” cz. I; 15.26 — 
NURT — „Aktualne zagadnienia 
społeczne i gospodarcze w świetle 
V, VI i VII Plenum KC PZPR”. 
Wykład prof. Konrada Bajana; 16 
— „Obiektyw”; 16.20 — Dziennik 
(kol.); 16.30 — Miasta, które mogły 
zginąć: „Jarosław” — program oś­
wiatowy; 17 — „Zwierzyniec” 
(kol.); 17.55 — „Sthwka większa niż 
życie”, ode. 13 pt. Bez instrukcji 
— film fab. prod. TP; 18.50 — Wy 
stąpienie ambasadora pełnomoc­
nego i nadzwyczajnego SFRJ w 
Polsce w przeddzień święta naro­
dowego tego kraju (kol.); 19 Do­
branoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży (kol.); 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.’0 
— Teatr Telewizji na Swiecie 
Kjeld Abell, „Anna, Zofia Hedwig” 

wiamia, kiosk „Ruchu” oraz 
klub z dyskoteką Spółdzielni 
Mieszkaniowej H. Cegielski. 
Wykonawcą obiektu jest zało 
ga Poznańskiego Przedsiębior 
stwa Budowlanego nr 5 „Bu- 
dopol” (tempo robót nie jest 
tu imiponujące), a inwestorem 
zastępczym — Dyrekcja Roz­
budowy Miasta Poznania, (a)

(kol.); 22.20 — „Camerata” (kol.); 
22.50 — Dziennik (kol.).

PROGRAM II: 15.50 — Język nie 
miecki — kurs podstawowy , lek. 
8; 16.20 — Sylwetki X Muzy — Ja­
nina Traczykówna; 16.45 — Film 
zrealizowany przed Olimpiadą w 
Montrealu pokazuje ogrom wysił­
ku fizycznego i myślowego kadry 
narodowej siatkarzy i ich trene­
ra Huberta Wagnera (kol.); 17.40 — 
„Mniejszość” — program publicys­
tyki kulturalnej (kol.); 18.40 — „Te 
leskop”; 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych i program dla młodzie­
ży (kol.); 19.30 — Wieczór z dzien­
nikiem (kol.); 20.30 — WIECZÓR 
JUGOSŁOWIAŃSKI W TP, w 
tym: 20.35 — „Dżangrizało” — fil­
mowa komedia obyczajowa; 21.30 
Piosenki z Mariboru — Jugosłowian 
ski program rozrywkowy; 21.40 — 
„Jesień” — film dok., 21.55 — 
„Wzdłuż Adriatyku” — reportaż 
filmowy prezentujący słynne wy­
brzeże dalmatyńskie; 22.10 —
„Show — maszyna” — jugosło­
wiański progr. rozrywkowy; 22.40 
— NURT — „Sytuacje dydaktycz­
ne i wychowawcze a ich aspekty 
psychologiczne”. Wykładowca 
prof. dr Tadeusz Tomaszewski.



ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

w Pozna niu
61-891 Poznań, ul. Kościuszki 57 - teł.: 548-47, 594-86, w. 18

PRZYJMUJE ZAPISY NA KURSY:
1. przygotowujące do egzaminów 

KWALIFIKACYJNYCH

(czeladniczych i mistrzowskich) w zawodach: metalo­
wych, mechaników samochodowych, elektrycznych, bu­
dów lanych, drzewnych, skórzanych, spożywczych, mły­
narskim i innych ;

Ł DOSKONALĄCE W ZAKRESIE :

— naprawy odbiorników telewizji barwnej
(dla osób posiadających umiejętności naprawiania 
odbiorników do programu w kolorze czarno-białym); 
diagnostyki samochodowej
(dla czeladników i mistrzów mechaniki samochodowej): 

— tapeciarstwa
(dla czeladników i mistrzów malarskich);

— kroju i modelowania odzieży lekkiej i ciężkiej 
z elementami rzemiosła kuśnierskiego 
(dla czeladników i mistrzów krawieckich);

3 PRZYUCZAJĄCE DO WYKONYWANIA ZAWODU: 
kreślarza w specjalności: budowlanej i maszynowej 
(dla osób z wykształceniem średnim);

— w zakresie usług: 
hotelarsko-gastronomicznych w zawodzie „gospodnika” 
(uprawnienia do prowadzenia zajazdów, karczem, pry­
watnych hoteli i jadłodajni oraz wykonywania prac 
w zakładach gastronomicznych i hotelach); ' 
naprawy odbiorników telewizyjnych 
do programu w kolorze czarno-białym, 
naprawy sprzętu gospodarstwa domowego 
(lodówki, pralki, odkurzacze, żelazka).

Zajęcia odbywają się w niedziele w godzinach od 8—14.30.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje Ośrodek 
Szkolenia Zaocznego ZDZ w Poznaniu, ul. Kościuszki 57, 
pokój nr 8.

4053-K1

42231g

Pogrążony w głębokim smutku

Pogrzeb odbył się w poniedziałek, 21 bm. na 
cmentarzu junikowskim.

Dnia 17 listopada 1977 r. zmarła, przeżywszy 
lat 4<3, moja najukochańsza żona, śp.

Dnia 25 listopada 1977 r. zmarł nasz kochany 
ojciec, brat, kuzyn i wujek, śp.

ppor. rez. powstaniec wielkopolski, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski i Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Dnia 23 listopada 1977 r. zmarła

MARIA ZBROSZCZYK
Sybilii Krystyny ADAMSKIEJ

W głębokim smutku pozostają wyrazy głębokiego w»pół-
żona z synami i rodzina

Ul. Szamarzewskiego 101.

Prosimy o nieskładanie komdolencjl. 42319g

W04-K3S. + P.

WŁADYSŁAW SKORY
zmarł dnia 24 listopada 1977 r KRYSTYNA PRZEDPEŁSKAteść,

ZDZISŁAW KARNABAL

W głębokim smutku pogrążona mąż
W głębokim smutku pogrążona

423)agUl. Poznańska 35 m. 7.
Poznań, Podkomorska 23.«ss

ALFONS ELLMANNS. t P-

MARIANNA JUNG
W smutku pogrążona primo-voto Weichert

Ul. Kolejowa «. 42307g
Strapiony

mąż z rodziną38O0-U3Ul. Olszynka 8 m. 29.
3895-U3Antoniewo.

JOZEF OLEJNICZAK MARIANNA TURCZYNSKA

o czym zawiadamia z żalem W smutku pogrążone

córka i wnuczka
żona z rodziną Ul. Knlewsklego 21 m 7. 42281g

3912-U3Ul. Krasińskiego 3a m. 2.

Msza św., odbędzie się w środę, 30 bm. o go­
dzinie 18 w kościele św. Anny przy ul. Matejki,

się we wtorek, 29 listopada 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 13.40 na cmentarzu Pogrzeb odbędzie się dnia 28 listopada ter. 

o godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie.

przeżywszy lat 
dziadek i pra-

Pogrzeb odbędzie 
1977 r. o godz. 11.55

mój ukochany mąż, drogi syn, najdroższy 
ojciec, brat i szwagier.

Pogrzeb odbył się dnia 17 października br. w 
Osieku, woj. gdańskie.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 28 bm. o go­
dzinie 8.40 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm. o go­
dzinie 8.40 na cmentarzu junikowskim.

85, nasz kochany ojciec, 
dziadek.

środę, 30 bm. o go- 
junikowskim.

Odszedł od nas szlachetny i troskliwy czło­
wiek, drogi i wjerny nasz przyjaciel, ogólnie 
łubiany i szanowany pracownik.

emerytowany starszy sekretarz 
Prokuratury Wojewódzkiej w Poznaniu.

Dnia 25 listopada 1977 r„ przeżywszy 55 lat, 
odszedł od nas nagle

Kierownictwo
Podstawowa Organizacja Partyjna 

Rada Zakładowa i pracownicy 
Prokuratury Wojewódzkiej w Poznaniu

Dyrekcja —- Rada Przedsiębiorstwa 
Rada Zakładowa — koleżanki i koledzy 

pzz „Herbapol” w Poznaniu

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 3896-U3

। z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
I 24 listopada 1977 r. zasnął w Bogu, przeżyw­

szy lat 68, mój ukochany mąż, nasz drogi 
ojciec, teść i dziadek, śp.

j. W dniu 24 listopada 1977 r. zasnęła w Bogu 
I w wieku lat 74, nasza droga matka i bab­
cia, śp.

emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona

WINCENTY HIERONIM 
KLAWITER

FRANCISZKA ROGALSKA
z domu Pawlicka

Zasnęła w Bogu dnia 25 listopaida 1977 r., prze­
żywszy lat 72, nasza kochana mama, teściowa 
i babunia.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

4- Z żalem zawiadamiamy, że dnia 25 listopada 
T 1977 r. zmarł po ciężkiej chorobie, mój ko­
chany mąż, drogi ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, śp.

WINCENTY OKONIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, » bm. o go­

dzinie 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążona 

żona z rodziną

Ul. Fredry 4 m. 11.

$ Praca
Przyjmę murarzy, praca 
akordowa, Kościuszki 74 
m. 8. 42031g
Pomoc domowa do domu 
lekarza (2 osoby) kilka 
razy w tygodniu potrzeb 
na. Dzierżyńskiego 126. 
m. 4, 40577g

Kopno
Silnik Octawii lub-Skody 
1101-2 w dobrym stanie 
kupię. Poznań, Głogow­
ska 160 Schoenknecht 
(Sklep). 39762gpr
Kunię duże metalowe ko 
lejki, zabawki. Warszawa 
teł. 42-44-02. 2689-K2
Snółdzielnia Pracy Tn- 
strumentarzy Muzycz­
nych ..Ton” zakupi in­
strumenty elektroniczne 
używane, do renowacji 
oraz aparaturę nagłaś­
niającą. Poszukujemy or 
gnnów i pianin elektro­
nicznych. profesjonal­
nych firm zachodnich. 
Zakupu dokonuje punkt 
Spółdzielni Warszawa, ul. 
Marchlewskiego 35, tel. 
20-62-51. Dodatkowo wszel 
kich informacji udzie’a 
Zakład So^łdzielni „Ten” 
w Poznaniu, u’.
Sk’ego 9, tel. 437-17. P”- 
ne! 4232-K1

e Sprzedaż
Sprzedam korzystnie ma 
teeznik chryzantem od­
miany holenderskiej 
..Borho’m” kolor lila. 
Ryszard Pietrzak, Po­
znań, ul. Zegockiego 24. 
____________________ 42193g 
Kożnch damski, rozmiar 
średni sprzedam, tel. 
67-29-56._____________ 42081g
Motocykl MZ BK 350 z 
częściami sprzedam. Su- 
wik. 77-400 Zlotów. Gro­
chowskiego 16 m. 4.

146’.p
Ciąsnik Ursus 330 lub 328 
kupię. Może być do re- 
momtu. Stanisław Stofa- 
nowski. 62-031 Luboń, 
Czerwonej Armii 4a.
_________ 1507o 
Fprzedam ciągnik Ursus 
C-4011. Roman Loch. 62-243 
Gorzykowo, gmina Witko 
wo, woj. Konińskie. 1497p
Wózki dziecięce, głębokie 
i spacerowe, nowe mode­
le poleca Wytwórnia Wóz 
ków Dziecięcych - .Tankę, 
Poznań. Dąbrowskiego aa, 
tel. 406-23 . 37930g

Zmarła była długoletnim, wzorowym i zasłu­
żonym pracownikiem Prokuratury oraz cenioną 
koleżanką.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają ■ '*'

3901-K3

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

tDnia 13 października 1977 roku zmarł nagle 
w 52 roku życia, nasz kochany syn, brat, 
mąż, ojciec, szwagier i wujek, śp.

mgr HENRYK WALIGÓRSKI
pedagog, 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

+ Dnia 25 listopada 1977 r. zmarła po krót­
kich cierpieniach, namaszczona Olejami śwj 

przeżywszy lat 65, nasza kochana matka, teścio­
wa i babunia, śp.

LUDWIKA WALKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm. o go­

dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
4

Prosimy e nieskładanie kondolencji.
3913-Uż Ul. Kosińskiego W m. 15. 3911-U3

Kożuch damski, wzrost 
165, sprzedam. Tel. 500-30, 
po godz. 16. 41979g

@ Samochody
Zuka AO-9 do remontu — 
sprzedam. Suchy Las, Po 
wstańców Wielkopolskich 
14. 40605g
Dacię sprzedam. Podcho­
rążych 44. 42249g
Syrenę 104 sprzedam. 
Osiedle Jagiellońskie 2 
m. 3>2. 42101g
Syrenę 103 tanio sprze­
dam. Bochenek, Płosków 
gmina Złotów. 1519p
Syrenę 103 tanio sprze­
dam. Andrzej Matysiak, 
Wąsowo 64-314. 1479p
Warszawę 204 sprzedam. 
Teł. 734-03. 40586g
Fiata 126 p, rocznik 1975, 
sprzedam. Tel. 33-15-63, po 
godz. 18. 40612g

0 Lokale
Z powodu wyjazdu wy- 
najmę M-4. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41839g.____________________

i Zamienię mieszkanie 1- 
1 pokojowe, nowe budow­
nictwo na większe. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 41948g.

• Nieruchomości
Sprzedam 0,5 ha ziemi 
nadającej się pod sad 
względnie ogrodnictwo 
w Zacharzewie blisko 
Ostrowa Wlkp. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 1511p.
Większą działkę budowla 
ną na trasie Poznań — 
Pobiedziska kupię, tel. 
739-58. 42183g
Sprzedam z powodu sta­
rości dom z ogrodem i 
0,5 ha ziemi. Margonin, 
Nowe Miasto 1 gm. Cho­
dzież. 1506p

£ Różne
Kożuchy, futra, czapki 
czyszczę metodą kuśnier 
ską do 15 grudnia. Wzno 
wienLe działalności usłu­
gowej w maju i jesienią 
1978 — Helena Janik,
Gromadzka 14. 42136g
Posiadacza kalkulatora 
Santronic nr fabryczny 
F 1000154 proszę o zgłosze­
nie za wynagrodzeniem. 
Oferty — „Prasa*, Grun­
waldzka 19 dla 42271g.
Telewizory naprawiam. 
Tel. 629-61 CyfćT. 40964.g
Cyklinowanie. Tel. 67-46-30 
Misiurewicz. 41908g
Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie, układanie 
parkietów. Zakład Usługo 
wy — Kantak, tel. 647-95. 

39333g
Wypożyczalnię sukien i 
strojów ślubnych oraz 
nakryć do chrztu przenie 
siono z ul. Mickiewicza 20 
na ul. Poznańska 44, Swo 
boda.39836g
Od 10 lat skutecznie usz­
czelniamy okna taśmą a- 
Iminiową. WUSP, telefon 
643-56, Głogowska 87 (w po 
dwórzu) Boczkowski.

40871g

Matrymonialne
Samotni — oferty w Biu­
rze Matrymonialnym — 
„Swatka”, 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 2549-K2
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”. 61-707 Po­
znań, Libelta 29, zaprasza 
na Bal Samotnych 7 stycz 
nia 197?. Bilety do naby­
cia w Biurze. Biuro czyn 
ne godz. 15—19, 39407g
Panna Inwalidka 40-let- 
nia, pracująca, pozna od 
powiedniego kawalera al­
bo wdowca, spokojnego do 
matcra do lat 50. Może być 
inwalida. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40602g.

Pracownicy poszukiwani
Zarząd „Społem” - Wojewódzkiej Spółdzielni 
Spożywców w Poznaniu — zatrudni na­
tychmiast:

— pracowników przeładunkowych,
— robotników magazynowych,
— paczkarki.
Warunki pracy i płacy do omówienia w 

Dziale Spraw Pracowniczych Zakładu Handlu 
Artykułami Spożywczymi — Poznań, ul. Dru- 
skienicka 8/10. 4237-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
23 listopada 1977 r. przestało bić serce naszej 
koleżanki i długoletniej współpracownicy

Rodzinie Zmarłej 
czucia składają:

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
25 listopada 1977 r. zmarł w wieku 59 lat, po 

długich 1 ciężkich cierpieniach nasz najuko­
chańszy syn, brat, szwagier i wujek, śp.

tW dniu 24 listopada 1977 roku zmarła nagle, 
opatrzona Sakramentami św., moja najdroż­
sza żona, nasza kochana mama, teściowa i ba­

bunia, przeżywszy 64 lata, śp.

tW dniu 24 listopada 1977 roku zakończyła 
swój pracowity żywot, moja najukochańsza 

żona, nasza bratowa i ciocia, śp.

STEFANIA DOLNIAK
z domu Frąckowiak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

Strapiony
mąt i rodzina

Ul. Konińska 16.

Prosimy o nieSkładanle kondoleneJL 8889-T73

Zakłady Sprzęto Grzejnego „Predom-Wromet” 
we Wronkach, ul, Mickiewicza 52 — przyjmą 
do pracy pracowników wykwalifikowanych 
oraz niewykwalifikowanych do przyuczenia 
w zawodach :

— tłoczarz,
— tokarz automatów,
— zgrzewacz punktowy,
— palacz c. o„
— galwanizer,
— monter kuchni gazowych.

Wynagrodzenie według obowiązującego ta­
ryfikatora dla pracowników przemysłu ma­
szynowego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia 
Zawodowego ZSG „Fredom-Wromet”, Wronki, 
ul. Mickiewicza 52, telefon 110, wewn. 20.

2682-K2
Komunikat___________

Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu w Poznaniu, ul. Grobla 15 — 
zawiadamiają wszystkich odbiorców gazu 
zamieszkałych w Lesznie a zaopatrywa­
nych w gaz miejski, że w dniu 28. XI. 1977 r.- 
zostanie dokonana zmiana gazu miejskiego na 
gaz ziemny.

Z uwagi na konieczność wprowadzenia wy­
przedzająco prac sieciowych w dniu 27. XI. 

1977 r. w godzinach popołudniowych mogą wy­
stąpić zakłócenia w spalaniu gazu. Objawiać 
się to będzie zwiększeniem długości płomienia 
oraz żółtym jego zabarwieniem.

W takich przypadkach należy zaprzestać ko­
rzystania z grzejników wody przepływowej 
(piecy kąpielowych, term) natomiast korzysta­
nie z kuchni i kuchenek gazowych, ograni­
czać do niezbędnego minimum, zachowując 
szczególne środki ostrożności.

Przystosowania urządzeń gazowych doko­
nają monterzy WZGiGNiG

nieodpłatnie
w dniach 28. XI. do 2. XII. br.

Urządzenia gazowe u odbiorców użytkują­
cych gaz do celów innych niż prowadzenie gos­
podarstwa domowego będą adaptowane 

odpłatnie
po dostarczeniu zlecenia na adres WZGiGNiG 
— Rozdzielnia Gazu Leszno.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny. 
Urządzenia technicznie niesprawne będą plom­
bowane do czasu usunięcia uszkodzenia. Przy­
pomina się również o konieczności utrzyma­
nia nagrzewnic grzejników wody przepływo­
wej w stanie czystym. Będzie to warunkiem 
przystopowania urządzenia*

Prace* będą prowadzone w godzinach od 9—17.
Wszelkich informacji udzielać będzie Roz­

dzielnia Gazu Leszno, ul. Przemysłowa 20, teL 
22-30 czynna całą dobę.

Urządzenia zanieczyszczone, brudne nie będą 
przystosowywane.

Dyrekcja
Wielkopolskich Zakł. Gazownictwa 

i Górnictwa Nafty i Gazu
4252-K1 Poznań, ul. Grobla 15

tDnia 25 listopada 1977 r. zmarł, przeżywszy 
78 lat, nasz najdroższy, brat, stryj, szwa­

gier i kuzyn

STANISŁAW PRELL
Pogrzeb odbędzie się 1 grudnia br. o godzi­

nie 14.15 na cmentarzu na Junfkowie.
W smutku pogrążona

siostra z rodziną

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
24 listopada 1977 r. zmarł nagle, przeżywszy 

lat 54, mój najdroższy mąż, ukochamy ojciec, 
zięć, teść i dziadek, śp.

MAKSYMILIAN MATYSIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 29 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Os. Przyjaźni 3 k. 1 m. 239,

dawniej Zbąs<zyń. 3897-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
23 listopada 1977 r. zmarł w Cinqueux we 

Francji, nasz niezapomniany brat, szwagier, 
stryjek i wujek, śp.

EDMUND BRUCHWALSKI
uczestnik francuskiego ruchu oporu.

Pogrzeb odbył się w piątek, 25 bm. w Cln- 
queux.

Strapiona
rodzina

42181 g

tDnia 24 listopada 1977 r. przestało bić naj­
czulsze serce w 69 roku życia naszej uko­
chanej matki, teściowej, babci i siostry, śp.

KUNEGUNDY PAWELCZAK
z domu Paczkowska

Pogrzeb odbył się w niedzielę, 27 bm. na 
cmentarzu w Cerekwicy.

W nieutulonym smutku pogrążona

rodzina

Pamiątkowo. 42316g

tDnia 25 listopada 1977 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza ukochana żona, matka, teściowa i bab­

cia, przeżywszy lat 70, śp.

PELAGIA JÓ2WIAK
z d. Koperska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 29 bm. o go­
dzinie 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina
Ul. Opolska 20. 3886-U3
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Narciarze rozpoczęli 
starty w Alpach

W austriackiej miejscowości Al- 
tenmark rozegrano pierwszą koniu 
rencję międzynarodowego sezonu 
alpejskiego — 1977/78. W biegu z ja 
zdowym kobiet najlepszą okazała 
się raz jeszcze, pięciokrotna zdo­
bywczyni Pucharu Świata, Anne- 
marie Moser-Proell (Austria). Tra 
sę długości 2350 m pokonała ona 
•w czasie 1.40,27, wyprzedzając o po 
nad sekundę Szwajcarkę Marie- 
Therese Nadig — 1.41,29 oraz o po 
nad 1,5 sek. Bernadettę Zurbrig- 
gen (Szwajcaria)

W Alpach włoskich rozegrano 
pierwszy w bieżącym sezonie nar 
ciarski slalom mężczyzn. Zwyciężył 
Mauro Sernardi (Włochy) — 2.11,06 
przed Adreasem Wenzelem (Liech 
tensteln) — 2 12,86 i Piero Grossem 
(Włochy) — 2.13 49.

Startujący w tych zawodach 
triumfator Pucharu Świata Szwed 
Ingemar Stenmark już w pierw­
szym przejeździć wypadł z trasy.

PAP

Mistrzostwa Polski w skokach na batucie

Pięć medali poznańskich akademików
Kompleks szczecińskiego

boiska przełamany

Udany występ 
Tarpana w Siedlcach 
Dobrze zaprezentowali się ho­

keiści poznańskiego Tarpana w 
Siedlcach, wygrywając w pierw­
szym meczu ze znacznie wyżej no 
towaną . miejscową. Pogonią 6:1. 
Bramki dla Tarpana zdobyli; Kar 
gul 2, Graczyk, Murzyn, Olesiak 
i Gościmiński po 1.

W meczu rewanżowym zdecydo­
wanie zwyciężyli gospodarze — 
9:0. (wił)

Na sali sportowej WOSiR-u przy 
ul. Chwiałkowskiego 34 w Pozna­
niu zakończyły się mistrzostwa 
Polski na batucie w grupie kobiet 

mężczyzn. W zawodach startowa 
ło 56 zawodniczek i zawodników z 
11 klubów Polski. W tym poznań­
ski AZS-AWF. Dwudniowa rywali 
zacja toczyła się w klasie I i mis 
trzowskiej a startowało w niej 27 
zawodniczek i zawodników. Zawo 
dnicy którzy startowali w sko­
kach indywidualnych i synchroni­
cznych na batucie walczyli o 12 me 
dali z różnego kruszcu Mistrzo­
stwa po raz drugi zakończyły się 
generalnym sukcesem poznańskich 
akrobatów, którzy wiedli prym w 
większości z rozegranych konku­
rencji. Zdobyli trzy tytuły mis­
trzów i dwa wicemistrzów Polski 
na 1977 rok. Bardzo dobrze zapre­
zentowała się w mistrzostwach Ha 
lina Wiącek z noznańskiego AZS- 
AWF, która w kl. mistrzowskiej w 
skokach indywidualnych zajęła 
pierwsze miejsce zdobywając tym 
samym po raz drugi tytuł mistrzo 
wski. Jej klubowa koleżanka Mał 
gorzata Wrońska wywalczyła tytuł 
wicemistrzowski. Obie te zawodni­
czki wystąpiły także w skokach 
synchronicznych gdzie nie mając 
sobie równych wywalczyły kolejny 
tytuł w tej konkurencji. Drugie 
miejsce i tytuł wicemistrzowski 
wywalczyła para Jadwiga Wrześ-

Aktualni mistrzowie Polski w skokach synchronicznych na batu­
cie: Marek Zieliński (z lewej), Ramon Gruszkiewicz (z prawej) oraz 

trener Józef Ślusarek.
Fot.: — T. Koebsch

poznańskiego AZS-AWF musiał uz­
nać wyższość czyściej ćwiczącego 
Andrzeja Jemioły ze Stali Rzeszów, 
który zdobył tytuł mistrzowski dla 
swoich barw. Wicemistrzem został 
R Gruszkiewicz a trzecie miejsce 
zajął Bogusław Porycki z MKS 
Pałac Mł. z Warszawy.

niak i 
Renata 
rowska 
ryja.

Beata Węgrzyn a trzecie 
Kaszczyszyn i Irena Gąsio 
wszystkie z Górnika Złoto

Koszykarze AZS 
nadal zawodzą

W grupie mężczyzn ubiegłorocz­
ny mistrz Polski w klasie mistrzo 
wskiej w skokach indywidualnych 
na batucie Roman Gruszkiewicz z

W skokach synchronicznych w 
klasie mistrzowskiej poznańska pa 
ra Roman Gruszkiewicz i Marek 
Zieliński po raz drugi wywalczyła 
tytuł mistrzowski, przy czym na­
leży dodać, że Gruszkiewicz tytuł 
ten wywalczył z kontuzjowaną sto 
pą. Tytuł wicemistrzowski wywal­
czyła para Marek Łyczak i Marian 
Szerszeń z Kuźni Jawor a trzecie

Jerzy Król i Marek Przybylski z 
A?S-AWF Warszawa.

W rozegranych także skokach na 
batucie w klasie I kobiet indywi­
dualnie najlepszą okazała się Doro 
ta Łakus z Górnika Złotoryja. 
Wśród mężczyzn pierwsze miejsce 
zajął Zdzisław Pełka z Kuźni Ja­
wor. W skokach synchronicznych 
w tej klasie wygrała para Wanda 
Piechura i Elżbieta Fiedorek z Kuź 
ni Jawor.

Zawody stały na wysokim pozio 
mie, a olbrzymi sukces poznań­
skich akademików jest zasługą so 
lidnej pracy zawodniczek i zawód 
ników a także grona szkoleniow­
ców z trenerem Józefem Slusar- 
kiem na czele, (kar)

Nie wiedzie 
o mistrzostwo

się w rozgrywkach 
II ligi koszykarzom 
AZS. W sobotę ipoznańskiego -------

niedzielę ulegli oni jednej z naj­
słabszych drużyn w lidze — AZS 
Koszalin 82:87 ((54:40) i 78:80 (42:37).
Po tyćh porażkach akademicy zde 
cydowanie odstają w tabeli od 
pozostałych zespołów.

Poznaniacy oba mecze powinni 
rozstrzygnąć na swoją korzyść. 
W pierwszym prowadzili w 15 
minucie aż 48:28, jednak fatalna 
gra w obronie w drugiej części 
spotkania pozbawiła ich zwycię­
stwa. W niedzielę prawie przez 
cały mecz prowadzili poznaniacy, 
lecz w ostatniej minucie popeł­
nili dwa ogromne błędy, które 
skrzętnie wykorzystali rywale.

Najwięcej punktów dla gospoda 
tzy zdobyli: Chomicz 17 i 23 oraz 
Soboń 16 i 14. (wił)

Z

W lidze koszykarek

Szczypiorniści AZS odpadli z PP
W Poznaniu zakończył się jeden 
czterech ćwierćfinałów Pucharu

Polski w piłce ręcznej mężczyzn. 
W wyniku trzydniowej rywaliza­
cji do rozgrywek półfinałowych 
awansował 1-ligowy zespół Wy­
brzeża Gdańsk i Ii-ligowa Sparta 
Katowice.

Nie sprawdziły się nasze nadzie 
je na awans poznańskich akade­
mików do dalszej rundy rozgry­
wek pucharowych. Po zwycię­
stwie nad akademikami z Białego­
stoku 29:25 (17:9), przegrali oni na­
stępne mecze ze Spartą Katowice 
23:26 (11:12) oraz Wybrzeżem

Gdańsk 25:29 (12:12) grzebiąc tym 
samym swoje szanse na awans.

Pierwsze miejsce w poznańskim 
turnieju przypadło I-ligowemu ze 
spotowi Wybrzeża, które było naj­
równiej grającym i zakończyło 
swoje występy bez porażki wygry 
wając także ze Spartą 33:29 (15:14) 
oraz AZS Białystok 36:26 (20:13). 
Drugie miejsce premiowane udzia 
łem w dalszych rozgrywkach pu­
charowych przypadło szczypiorni- 
stom Sparty, którzy wygrali dwa 
mecze w tym z akademikami z 
Białegostoku. Z dalszych rozgry­
wek pucharowych odpadł poznań­
ski AZS oraz AZS Białystok.

Orar)

Akademiczki nie dały szans Polonii
Lech i Olimpia wygrały tylko ze Stomilem

Z pięciu rozegranych w Po­
znaniu w sobotę i niedzielę 
spotkań o mistrzostwo I ligi 
w koszykówce kobiet najwięk 
szym zainteresowaniem kibi­
ców cieszył się mecz prowa­
dzących w tabeli akademiczek 
z Polonią Warszawa. AZS wy 
grał zdecydowanie 109:76 
(49:42).

Jedynie na początku meczu 
warszawianki nawiązały wy­
równaną walkę z poznańskimi 
koszykarkami, a w 19 minu­
cie objęły nawet prowadze­
nie 21:17. Poznanianki zdoła­
ły jeszcze do przerwy odrobić 
te straty, lecz ich przewaga 
punktowa była niezbyt wyso­
ka. Przyczyną tego była słaba 
postawa w obronie. Zawod­
niczki AZS nie potrafiły na­
leżycie pokryć dwóch dysponu 
jących dobrym rzutem rozgry

minucie 22:6, a przy skuteczniej­
szej grze olsztynianek ta przewaga 
mogła być jeszcze wyższa.

Świadomość, że mecz można prze 
grać zmobilizowała koszykarki Le 
cha do lepszej postawy. Po przer­
wie zespół zaczął grać znacznie 
skuteczniej w obronie, często wy­
prowadzał szybkie ataki, kilka uda 
nych akcji zaprezentowały Stróży 
na i Fromm, które do przerwy w 
zasadzie statystowały na boisku. 
W 28 minucie lechitki objęły pro
wadzenie 38:37 1 już 
dyhiku powiększyły 
przewagę.

Punkty dla Lecha

do końca poją 
tylko swoją

zdobyły: Str6

Punkty 
Fromm 21,

dła Lecha zdobyły:
Siężycka 17, Stróżyna

wających Polonii 
Pulkowskiej.

Całki i

Po zmianie stron poznania n 
ki panowały już na boisku nie 
podzielnic. Grały szybko, 
składnie, a dzięki'-przewadze 
wzrostu bardzo dobrze radzi­
ły sobie w walce pod tablica­
mi. Szczególnie imponowała 
Ziętarska, która rozegrała chy 
ba najlepszy mecz w tym se­
zonie.

Punkty dla AZS zdobyły: Gu- 
mowska 25, Ziętarska i Wiśniew­
ska po 24, Komorowska U, Ludwi 
czak 6, Jergen 5 Haber 4, Ka­
mińska 2. Dla Polonii: Całka 29, 
Juzaszek 17, Pulkowska 16, Kaliń­
ska 8, Romanowska i Zielińska po 
3

Koszykarki Lecha w sobotnim 
meczu ze Stomilem Olsztyn były 
zdecydowanymi faworytkami. Poz 
znanianki wygrały to spotkanie 
78:58 (22:34). ale końcowy sukces 

wcale nie przyszedł im łatwo. Pierw 
szą połowę meczu lechitki zagrały 
wprost fatalnie. Dość powiedzieć 
że niczym szczególnym nie wyróż­
niający się Stomil prowadził w 13

żyna 27, Fromm 19, Reut 8, Lewaa 
dowska i Issmer po 7, Lubczyńska 
6, Mnich i Stężycka po 2 Dla Sto 
milu: Rumińska 19, Wajzer 9, Grze 
gerzewska i Paprocka po 8, Wró­
blewska 6, Andrzejewska i Plewa 
po 4.

Mecz Lecha ze Spójnią miał dla 
obu drużyn ogromne znaczenie. 
Wygrana Spójni pozwalała jej na 
wiązać bezpośredni kontakt z trze 
ma najlepszymi zespołami w li­
dze, natomiast Lechowi zwycię­
stwo dawało szanse na awans do 
pierwszej czwórki i walkę o me­
dalowe miejsca. Niestety pozna­
nianki, podobnie jak z Wisłą i 
ŁKS przegrały to spotkanie róż­
nicą jednego punktu 68:69 (31:27).

Lech zagrał ze Spójnią znacznie 
lepiej niż w sobotę ze Stomilem 
i w pierwszej połowie miał ini­
cjatywę, prowadząc 25:17 i 31:23. 
Gdańszczanki wyrównały dopiero 
w 26 minucie na 39:39: Od te­
go momentu one kontrolowały 
przebieg gry, i kiedy na minutę 
przed końcem rneczu prowadziły 
różnicą 7 punktów wydawało się, 
że bez problemu odniosą zwycię­
stwo.

Poznanianki zdobyły się jed­
nak na zryw i na 23 sekundy 
przed końcem meczu Spójnia pro 
wadziła zaledwie 69:67. W tym 
momencie trener drużyny gości 
za główną obrazę sędziów stoliko­
wych dostał przewinienie technicz 
ne. Lechitkom przyznano więc 
jeden rzut osobisty i wprowadze­
nie piłki do gry. Stróżyna rzuciła 
celnie doprowadzając do stanu 
68:69. Poznanianki nie potrafiły 
wykorzystać jednak faktu, że 

były w posiadaniu piłki, rzuciły 
niecelnie i Spójnia obroniła ko­
rzystny dla siebie rezultat.

11, Podrzycka i Lubczyńska po 6, 
Lewandowska 4. Dla Spójni: Za­
gorska 18, Michalak 17, Gorzełana 
i Bogdańska po 12, Cichocka 6, 
Vvojciechowska i Jasińska po 2.

Koszykarki Olimpii przegrały w 
sobotę ze Spójnią Gdańsk 76:36 
(38:44), lecz miały ogromną szańśę 
na sprawienie niespodzianki. Spot 
kanie toczyło się przy stałej prze 
wadze Spójni. Olimpia kilka razy 
mogła doprowadzić do remisu, lecz 
jej zawodniczki w decydujących 
momentach rozgrywały akcje bar­
dzo chaotycznie, co prowadziło do 
straty piłki a później punktów.

Gwardzistki ustępowały też ry­
walkom celnością rzutów z dystan 
su (Linka była dokładnie kryta, a 
Mańczak zagrała poniżej swoich 
możliwości) oraz w walce na tabli 
cy, gdzie najlepszą była gdańsz- 
czanka Wojciechowska. Mecz stał 
na bardzo przeciętnym poziomie 
Zbyt dużo było niecelnych podań, 
rzutów, i przerywanych faulami 
akcji.

Punkty dla Olimpii zdobyły: Za 
górska 26, Milachowska 16, Linka 
i Olejniczak po 12. Mańczak i Wo 
źniak po 4, Kowalczyk 2. Dla Spój 
ni: Wojciechowska 26, Michalak 18 
Gorzełana 16, Zagórska 15, Gret-
chen 7, Bodańska i

Dwa zwycięstwa
siatkarzy Posnanii

W rozgrywkach o mistrzostwo 
II ligi siatkarze Posnanii pokona­
li na własnej sali Górnika Siemia
nowie e. W sobotę 3:1 (8, 7 — 
oraz niedzielę 3:2 (5, 8, —12, 
4).

10, 9) 
—14,

się,Goście nie spodziewaM 
że napotkają w poznań­
skiej drużynie taki opór, 
jednak dobrze usposobieni siatka 
rze Poznania w sobotnim meczu
wygrali dwa pierwsze sety. Chwi­
la dekoncentracji kosztowała ich 
utratę jednego seta. Drużyna Pos­
nanii ponownie zmobilizowana wy 
grała czwartego seta i mecz. W 
poznańskiej drużynie po długiej 
przerwie wystąpił Biernaclk, któ­
ry swoją grą wniósł wiele ożywie­
nia do gry zespołu.

W niedzielnym rewanżu zespół 
trenera Rychtera ponownie wy­
grał dwa pierwsze sety i kiedy 
wszystkim zdawało się że wygra­
nie trzeciego będzie kwestią czasu, 
goście poderwali się do ataku i po 
zaciętej walce wygrali kolejno 
dwa sety. Wygrana czwartego 
seta nie przyszła im łatwo, gdyż 
Posnania prowadziła 12:4 oraz 13:7. 
Górnicy grając jednak maksymal 
nie skoncentrowani obronili 
osiem piłek meczowych i zapew­
nili sobie zwycięstwo w tym se­
cie. Ostatni set był już popisem 
skuteczności w ataku drużyny go 
spodarzy. Po atakach Damskiego, 
Jackowskiego i Malinowskiego wy 
grali oni seta i cały mecz, będąc 
w obu spotkaniach drużyną rów­
niej grającą, (kar)

Dokończenie ze str. r 
nie dzięki którym także Lech 
odniósł łatwiejsze niż mógł 
spodziewać zwycięstwo. Po­
goń miała przez większą część 
meczu dość wyraźną przewa­
gą, a okresami oblegała bram­
kę Mowlika, ale grała niesku­
tecznie. Zbyt statycznie grali 
bowiem w ataku Wolski, Ken 
sy i Krawczyk. W tej sytuacji 
najlepszym napastnikiem Po 
goni był... Wawrowski, który w 
pierwszej połowie najczęściej

bliska wyrównania, 
znowu wylądowała 
Długosza. Najpierw

lecz piłka 
w bramce 
w 74 min.

celnie silnie strzelał na
bramkę Mowlika. Lech nato­
miast grał z tzw. kontry, czę 
sto stwarzając niebezpieczne 
sytuacje pod bramką rezerwo­
wego bramkarza Pogoni — 
Długosza. W 20 min., goście 
mogl.j prowadzić 1:0 jednakże 
,,główka” Szpakowskiego po 
centrze Kasalika minimalnie 
minęła cel. Za to w 23 min. nie 
było już „pudła”. Krakowski 
minął Wawrowskiego i precy­
zyjnie scentrował do Okońskie 
go. Młody napastnik Lecha 
wszedł z piłką między dwóch 
obrońców Pogoni: Bartłomo- 
wicza i Majewskiego, podpro­
wadził jeszcze kilka metrów i 
ze stoickim spokojem strzelił 
w dolny róg bramki Długosza.

kontratak Lecha zakończył się 
niecelnym strzałem Szpaków- 
skiego, ale ten sam zawodnik 
w 6 min. później nie zmarno­
wał już okazji i było 3:1. Kra­
kowski ograł Majewskiego i 
celnie podał do Szpak owskie. 
go, który nie miał kłopotu z 
ulokowaniem piłki w bramce 
Pogoni. Kiedy wydawało się, 
że dojrzałość taktyczna Lecha 
odniesie w tym meczu jeszcze 
większe zwycięstwo nad ambit 
nie, ale chaotycznie grającymi 
portowcami samotny, rajd sto­
pera Majewskiego przez pół 
boiska zakończony płaskim 
strzałem po ziemi, a właściwie 
w błocie — przy niósł Pogoni 
kontaktową bramkę i było już 
tylko 2:3. W końcówce meczu 
obie drużyny dążyły do zmia­
ny wyniku, ale nie padły bram 
ki, choć na przykład Chojnac­
ki w 89 min. był sam na sam 
z bramkarzem Pogoni jednak 
strzelił prosto w niego.

Po meczu trener 
KOPA powiedział:

Lecha JERZY
Mecz nie stał

Po amianće stron 
znowu zaatakowała 
ką determinacją j

Pogoń 
z wiel- 
uzyskała

<przewagę jednakże bramkę
zdobył Lech. W 58 minucie
Napierała wykonywał rzut 
wolny z 18 m i posłał pił­
kę obok muru w górne okien­
ko bramki Długosza. Lech pro 
wadzi więc już 2:0. W szeregi 
Pogoni wkradło się jeszcze 
większe zdenerwowanie, ale 
portowcy nie zrezygnowali 
jeszcze z walki. W 64 min. 
Kensy przeprowadził akcję prą 
wą stroną ograł dwóch obroń, 
ców Lecha i niemal z linii 
bramkowej wyłożył piłkę Wol­
skiemu, który z najbliższej od­
ległości strzelił nie do obrony 
Pogoń atakowała dalej i była

na wysokim poziomie, gdyż za- 
w«>dnicy obu drużyn są już prze­
męczeni długim sezonem. Cieszę 
się ze zwycięstwa nad portowca­
mi, choć nie ukrywam, że sympa 
tyzuję z tą drużyną. Nastawiliśmy 
się na kontrataki, co przy sła­
bej grze Pogoni przyniosło nam 
sukces. Najlepszymi zawodnika­
mi w moim zespole byli Napie­
rała i Szewczyk. Słabiej zagrał 
Okoński i dlatego wymieniłem go 
na Milewskiego. Lech w 5 me­
czach zdobył 9 punktów, udowad-
niając, że kryzys 
przedniego sezonu 
sobą. O walce o 
Polski nie chcę w

formy z po­
tna już poza 
tytuł mistrza 

tej chwili mó-
wić, gdyż potrzeba nam jeszcze 
kilku punktów by... utrzymać się 
w lidze. Jak je zdobędziemy, 

przyjdzie czas pomyśleć o innych 
zadaniach.

TADEUSZ KALINOWSKI

50-Iecie Związku Laskarze Warty

Spotkania pływaków
W sobotę odbyła się akademia 

poświęcona 50 rocznicy powstania 
Okręgowego Związku Pływackie­
go w Poznaniu. Podczas akade­
mii obchodzącemu jubileusz związ 
kowi wręczono odznakę „Za zasłu 
gi w rozwoju województwa po­
znańskiego”. Najlepszymi pływa­
kami 50-lecia wybrano Alicję Kle 
mińską z Warty i Cezarego Smi- 
gląka z Lecha.

Po południu na basenie WOSiR 
przy ul. Chwiałkowskiego roze­
grano mityng pływacki, w którym 
startowali przedstawiciele wszyst 
kich kategorii wiekowych. Oprócz 
kilkunastu wyścigów odbyły sie 
skoki do wody, a na zakończenie 
— mecz piłki wodnej, (wił)

w grupie A
We wczorajszym turnieju elimi­

nacyjnym halowego Pucharu Pol­
ski laskarzy nierwsza była miej­
scowa Warta awansując do grupy 
A wymienionych rozgrywek. A oto 
komplet wyników spotkań, które 
odbyły się w Poznaniu: Lipno Stę 
szew — LKS Rogowo 2:11. Lipno 
— Stella Gniezno 3:12, Lipno — War
ta 0:25, Rogowo Warta
Start Gniezno — Stella 4:6,

3:14, 
Start

— Warta 2:17 Stella — Rogowo 5:4 
Lipno — Start 5:9, Stella — Warta

6:12 Rogowo — Start 1:13. 
ność: 1. Warta 4 spotk. 8 
stos. bramek 68:14, 2.

Kolej- 
pkt. i 
Stella

4 6 29:23, 3 Start 4 4 28:29, 4. LKS 
Rogowo 4 ' 2 22:34, 5. Lipno 4 0 
10:57. Najleoszym strzelcem turnie­
ju był Kaźmier czak (Warta) zdo­
bywca 28 bramek. (ad)

SiatkówkaPiłka nożna
I LIGA

Pogoń — Lech 
ŁKS — Górnik 
Odra — Śląsk 
Szombierki — Zagłębie

2:3

Cichocka po 2.
niedzielę ko-Nie zawiodły w ----------  .

szykarki Olimpii, które pewnie 
pokonały Stomil
Gwardzistki podobnie jak w spot 
kaniu ze Spójnią zagrały bardzo

Ruch — Polonia 
Arka — Zawisza 
Stal — Legia 
Wisła — Widzew

1. Wisła
2. Lech
3. Stal
4. ŁKS

0:1
1:2
1:0

ŁKS — Wisła 
LKS — Stal 
Olimpia —} Spójnia 
Olimpia — Stomil 
Lech — Spójnia 
Lech — Stomil 
AZS — Polonia

85:73
106:80 

76:86
75:57
68:69 
78:58

109:76
AZS
AZS

75:57 (35:23).

agresywnie w obronie. W ataku 
natomiast poznanianki były znacz 
nie skuteczniejsze niż w sobotę, 
co w sumie dało im zasłużone 
zwycięstwo.

W drużynie gospodarzy najlep­
szą zawodniczką była Zagórska, 
dzielnie sekundowała jej Olejni­
czak. Obie te koszykarki podoba­
ły się również w sobotę. Cieszy 
zwłaszcza dobra postawa Zagór­
skiej, zawodniczki o ogromnych 
możliwościach, nie zawsze jednak 
wykorzystywanych z pożytkiem 
dla zespołu.

Punkty dla Olimpii zdobyły: Za 
górska 25, Linka 19, Olejniczak 13, 
Milachowska 8, Mańczak 6, Woź­
niak 4. Dla Stomila Grzegorzew­
ska 14, Andrzejewska, Wajzer i 
Rumińska po 9, Wróblewska 8, 
Paprocka 6, Topczewska 2. (wił)

II LIGA MĘŻCZYZN

5.
6.

8.

10.

Śląsk 
Legia 
Zagłębie 
Arka 
Ruch 
Odra

11. Polonia
12. Widzew
13. Szombierki
14. Górnik
15. Zawisza
16. Pogoń

KLASA

18
18
18
18
18
18
18
18
18
18
18
18
18
18
18

26:10 
24:12 
21:15 
21:15
21:15 
20:16 
20:16 
19:17
17:19 
16:20 
15:21 
15:21
14:22 
13:23 
13:23

18 13:23 
WOJEWÓDZKA

2:1
1:1 

20:11 
16:13 
24:18 
18:12 
25:25 
33:20 
25:22 
16:17 
17:18 
21:21 
13:15 
19:26 
12:21 
17:18 
16:22 
17:30

1. AZS
2. Wisła
3. ŁKS
4. Spójnia
5. Lech
6. Włókniarz
7. Stal
8. Stomil
9. Olimpia

10. Polonia

II LIGA

POZNAŃSKA
Orkan Galowo —

Stella (mecz zaległy)

Koszykówka
I LIGA KOBIET 

Włókniarz — Stal 
Włókniarz — Wisła

65:70
72:69

10
11

11
11

ii

11
11
10

19
19

19
18
16
16
15
14
13
13

980:786 
916:802 
908 807
851:750 
820:753 
738:787 
781:938 
724:852 
802:888 
690:841

MĘŻCZYZN
GRUPA B

Polonia — Gwardia
• mecze nie odbyły się

GRUPA I
II Olsztyn — Narew 
Warszawa — 
Gwardia Szczytno

Lechia — Stal 
Gwardia Warszawa —

Calisia
Posnania — Górnik
1. Lechia
2. Narew
3. Górnik
4. AZS II Olsztyn
5. AZS Warszawa
6. Gwardia W-wa
7. Posnania
8. Calisia
9. Gwardia Szczytno

10. Stal

Hokej na lodzie

2:3

3:0
3:0

0:3

3:0
3:0

12
12
12
12
12
12
12
12
12
12

3:2 
3il 
11

8
8
7
5
5
5 
4
4 
3

i 3:2 
33:8 
31:18 
28:18 
23:25 
22:22
23:28 
20:28 
24:25 
17:32 
11:31

PÓŁNOCII LIGA82:87 i 78:80
P-ń —
AZS Koszalin

AZS

Pogoń — Zastał 73:65 i 70:63 Pogoń — Tarpan 1:6 i 9:0
Spójnia — Start 91:85 i 104:79 Włókniarz — Legia' 5:3 i 4:6
Turów — Zagłębie 94:86 i 119:85 Okęcie — Boruta 2:7 i 2:12

Znicz — Pomorzanin 0:10 i 0:8
1. Turów 10 20 969:767 KOŃCOWA2. Zagłębie 12 20 1014:933 TABELA I RUNDY
3. Start 12 20 1131:1100 1. Legia 16 27:5 145:33
4. Spójnia 12 19 962:894 2. Włókniarz 16 25:7 100:17
5. Pogoń 12 17 954:1001 3. Pogoń 16

4. Pomorzanin 16
22:10
20:12

115:52
105:63

6. Zastał 12 16 929:955 5. Boruta 16 20:12 92:66
7. AZS Koszalin 12 16" 920:996 6. Tarpan 16 14:18 83:77
8. Polonia 10 15 712:776 7. Stilon 14 8:20 51:1009. Gwardia 10 14 793:822 8. Okęcie 16 4:28 50:155

10. AZS Poznań 10 U 817:957 9. Znicz 14 0:28 28:175


